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Wicepremier Kuby 
u P. Jaroszewicza

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów PRL Piotr Jaroszewicz, 
przyjął wicepremiera nządu 
Republiki Kuby, przewodniczą 
cego Centralnej Komisji Pla­
nowania Humberto Pereza 
Gonzaleza. W czasie wizyty o- 
mówiono działania zmierzają­
ce do konkretyzacji ustaleń w 
sprawie dalszego rozwoju pol­
sko—kubańskiej współpracy 
gospodarczej, podjętych w cza 
sie ostatnich rozmów na Ku­
bie prezesa Rady Ministrów 
PRL z I sekretarzem KC KP 
Kuby Fidelem Castro.

W rozmowie wziął udział wi 
ceprezes Rady Ministrów, pirize 
wodniczący Komisji Planowa­
nia Tadeusz Wrzaszczyk. Obec 
ny był ambasador Republiki 
Kuby w Polsce Raul Fornell 
Delgado. (PAP)

€9 rocznica powstania SPRJ

Depesza E. Gierka 
do J. Broz Tito

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przesłał do Jo- 
sipa Broz-Tito, przewodniczą­
cego Związku Komunistów Ju­
gosławii, prezydenta Socjali­
stycznej Federacyjnej Republi­
ki Jugosławii depeszę z go­
rącymi pozdrowieniami i ży­
czeniami z okazji 60 rocznicy 
powstania Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej Jugosławii — 
poprzedniczki Komunistycznej 
Partii Jugosławii i Związku 
Komunistów.

Depesza głosi m. in.: Polska 
klasa robotnicza i cały naród 
polski dobrze znają pełną 
chwały drogę komunistów ju­
gosłowiańskich i ich walkę o 
wyzwolenie społeczne i niezawi 
słość narodową. Mamy zwłasz­
cza w żywej pamięci bohater­
stwo, z jakim narody Jugosła­
wii pod wodzą komunistów 
stawiały czoła najeźdźcom hi­
tlerowskim. Z szacunkiem od­
nosimy się do osiągnięć wa­
szego kraju uzyskanych na. 
drodze budownictwa socjali­
stycznego.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Związek Komu­
nistów Jugosławii, nasze mro- 
dy i oba nasze kraje są sobie 
bliskie nie tylko z racji bo­
gatych tradycji, rewolucyjnej 
walki, ale również dzięki sze­
rokiej i owocnej współpracy 
dnia dzisiejszego. Jesteśmy 
przekonani — czytamy w de­
peszy, że współpraca ta bę­
dzie się nadal rozwijać z ko­
rzyścią dla Polski i Jugosła.- 
wij oraz dla sprawy pokoju i 
socjalizmu. (PAP)

Poznań, piątek 20 kwietnia 1979

I sekretarz KC PZPR
przyjął działaczy TPPR
W związku ze zbliżającym 

się X Krajowym Zjazdem To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej — I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
wczoraj kilkudziesięcioosobową 
grupę szczególnie zasłużonych 
działaczy tej organizacji, re­
prezentujących różne regiony 
kraju. W c? e spotkania po- 
m formowa.’i oni I sekretarza 
KC PZPR o formach i meto­
dach pracy podejmowanych 
przez poszczególne koła i in­
stancje tej wielomilionowej

100 delegatów Wielkopolski 
na X Zjazd TPPR

Jutro rozpoczyna się w War 
szawie X Zjazd Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko—Radziec­
kiej. Uczestnicy Zjazdu repre­
zentujący wielomilionową or­
ganizację podsumują jej osiąg 
nięcia, wytyczą dalsze kierun 
ki pracy. Najbardziej zasłuże­
ni otrzymają odznaczenia pań 
stwowe oraz wyróżnienia.

Dzisiaj autokarami wyjeżdża 
ją na obrady delegacje z Wiel 
kopolski. Przed wyjazdem spot 
kają się z władzami politycz­
no-administracyjnymi woje- 
wództ oraz z przedstawiciela­
mi społeczeństwa.

Z okazji Dnia Włókniarza

Sztandar dla „Runotexu“
Z okazji Italia Włókniarza 

przebywał wczoraj w Kaliszu 
minister przemysłu lekkiego 
Stanisław Mach, który zwie­
dził niektóre przedsiębiorstwa 
tego miasta a także wziął 
udział w zakładowej akademii 
w Fabryce Wyrobów Runo­
wych ,,Runotex’’.

"W spotkaniu z załogą „Runo 
t?x” uczestniczyli również I se 
kretarz KW PZPR w Kaliszu 
— Zbigniew Chodyła, wicewo­
jewoda kaliski — Jan Kolen­
da, I sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR w Runote- 
xie — Bogdan Wieczorek, dy­
rektor naczelny „Runotexu” 
Jerzy Pilecki i przedstawicie­
le Zjednoczeń.

Rozpoczęło się referendum w Egipcie
W czwartek o godz. 8.00 cza­

su lokalnego rozpoczęło się w 
Egipcie referendum w sprawie 
separatystycznego układu poko 

dziś organizacji społeczno-po­
litycznej. służącej upowszech­
nianiu w naszym społeczeń­
stwie, a zwłaszcza wśród mło­
dego pokolenia, wiedzy o 
Związku Radzieckim, życiu i 
pracy jego obywateli, o wciąż 
rozszerzającej się i pogłębia­
jącej, wzajemnie korzystnej 
współpracy polsko-radzieckiej. 
Wiele uwagi poświęcono przy­
gotowanym do X Krajowego 
Zjazdu Towarzystwa, który 
odbędzie się 21 kwietnia br. 
w Warszawie.

Na warszawskim zjeździe 
Wielkopolską reprezentować 
będzie 26-osobowa delegacja 
województwa kaliskiego, 
15-osobowa województwa ko­
nińskiego, 14-osobowa delega­
cja województwa leszczyńskie 
go, 15-osobowa delegacja wo­
jewództwa pilskiego oraz 
30-osobowa województwa po­
znańskiego. (jk)

Artykuł pt. „Przed X Zjaz­
dem TPPR” zamieszczamy na 
str. 3.

Podczas akademii przekaza­
no dla FWR „Kunotex” sztan­
dar ministra przemysłu lek­
kiego i Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Włókienni­
czego, Odzieżowego i Skórza­
nego. Zakład otrzymał sztan­
dar przechodni po raz trzeci, 
tym razem na własność.

I sekretarz KW PZPR w Ka 
liszu udekorował Kazimierza 
Mroczkowskiego i Jana Su­
checkiego Krzyżami Kawaler­
skimi Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Wręczono również 2 złote, 
4 srebrne i 6 brązowych Krzy­
ży Zasługi, (ewi) 

jowego zawartego między Egip 
tern i Izraelem. Upoważnio­
nych do głosowania jest pra,- 
wię 10,5 min obywatelu (<PAP)

Edward Gierek wysoko oce­
nił ideowo-polityczną i wycho­
wawczą działalność Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej, podziękował wielomilio­
nowej rzeszy członków i akty­
wistów za ich odpowiedzialną 
pracę. Wyraził przekonanie, że 
obrady najwyższego forum 
TPPR sprzyjać będą dalsze­
mu utrwaleniu polsko-radziec­
kiej przyjaźni i rozszerzeniu 
braterskiej współpracy we 
wszystkich dziedzinach. (PAP)

H. Jabłoński objął 
honorowy protektorat 

nad VII Kongresem IEA
Przewodniczący Rady Pań­

stwa prof. Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze 19 bm. 
delegację komitetu organiza­
cyjnego VII Kongresu Między 
narodowego Stawąrzyszenśa 
Ergonomicznego (IEA) z jego 
przewodniczącym, prof. Janem 
Rosner ern.

VII Kongres IEA odbęJźie 
się w sierpniu br. w Wanssa- 
wie.

W trakcie spotkania amówio 
no przebieg prac przygotowaw 
czych do Kongresu oraz nie­
które problemy związane z 
osiągnięciami i kierunkami 
rozwoju ergonomii w Polsce.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa objął honorowy protek­
torat nad kongresem. (PAP)

Drugi dzień 
obrad sesji

Rady Najwyższej ZSRR
W Moskwie wznowiła wczo 

raj obrady pierwsza sesja Ra­
dy Najwyższej ZSRR nowej 
kadencja. W obradach uczest­
niczył Leonid Breżniew.

Parlament radziecki uchwa­
lił w czwartek regulamin ra­
dy Najwyższej ZSRR, którego 
projekt przedstawił I wice­
przewodniczący Prezydium Ra­
dy Wasilij Kuzniecow. Depu­
towani zatwierdzili także tekst 
postanowienia o stałych komi­
sjach obu równoprawnych izb 
parlamentu radzieckiego — 
Rady Związku i Rady Narodo­
wości. Zatwierdzono także de-' 
krety Prezydium Rady Naj­
wyższej przyjęte przez obecną 
sesję. (PAP)

Cena 1 zł
Wyd. AB

Duma z tradycji

Wiele jest w podpoznańskim Luboniu budynków, których historia 
związana jesi z chlubnymi tradycjami miasta. Ten oto dom, w któ­
rym obecnie mieści się m. in. przychodnia lekarska Wielkopol­
skich Zakładów Przemysłu Ziemniaczanego w okresie między­
wojennym był siedzibą władz Klaaowych Związków Zawodowych, 
Towarzystwa Uniwersytetów Robotniczych i Czerwonego Har­

cerstwa. (kr)
. Fot. — R. Królak

Artykuł o „Czerwonym Luboniu” — str. 3.

Wielkopolska przygotowuje się 
do uczczenia Święta 1 Maja

W całej Wielkopolsce trwa­
ją przygotowania do zbliżają­
cego się święta klasy robotni­
czej — 1 Maja. W wojewódz­
twach: kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim, pilskim i poznań 
skim powołano honorowe ko­
mitety obchodów, na których 
czele stanęli pierwsi sekreta­
rze komitetów wojewódzkich 
PZPR. W skład komitetów we 
szli weterani ruchu robotnicze 
go, przodownicy pracy socjali­
stycznej, działacze PZPR i 
stronnictw politycznych, Fron 
tu Jedność? Narodu, organiza­
cji społecznych i młodizieżo- 
wych, wojska.

Głównym akcentem Majo­
wego Święta, .poprzedzającego 
ważne dla naszego kraju rocz­
nice: 35 — Polski Ludowej o- 
raz 40 — hitlerowskiej napa­
ści na Polskę — będą pocho­
dy i manifestacje pierwszoma­
jowe. W dniach poprzedzają­

Wstępna ocena skutków 
trzęsienia ziemi w Jugosławii

W środę odbyło się w Bel­
gradzie wspólne posiedzenie 
Prezydiom SFRJ oraa, Prezy­
dium K O ZK J, na którym 
przewodniczący KC Związku 
Komunistów Czarnogóry, Yojo 
Srzentic przedstawił wstępną 
ocenę skutków katastrofalnego 
trzęsienia ziemi w tej repu­
blice.

Trzęsienie objęło teren 10 
gmin i miast. Najpoważniejsze 
szkody powstały w miastach 
Ulcinj, Bar, Budwa, Kotor, Tii- 
wat i Hercegnowi, a w re­
jonach wiejskich w okolicach 
jeziora Skadar. Liczba ofiar 
śmiertelnych trzęsienia jest 
stosunkowo niska, co należy 
przypisać szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności. Trzęsienie 
nastąpiło w dzień świąteczny, 
kiedy sżkoły i zakłady pro- 
dukcyjne były nieczynne, zaś 
rolnicy od wczesnego rana pro­
wadzili prace połowę. Gdyby 
był to dzień roboczy setki ro­
botników znajdowałyby ęię w 
halach produkcyjnych, które 
utonęły w morzu w ciągu kil­
ku sekund. Baza gospodarcza 
rejonów objętych trzęsieniem 
została zniszczona prawie cał­
kowicie .Twystyka straciła, za­

cych 1 Maja odbędą się spotka 
nia członków egzekutyw lub se 
kretariatów komitetów woje­
wódzkich z weteranami ruchu 
robotniczego oraz przodoiZni- 
kami pracy socjalistycznej, któ 
rych nazwiska wpisane zosta­
ną do wojewódzkich ksiąg ho­
norowych. Zorganizowane też 
będą okolicznościowe akade­
mie, wieczornice i koncerty, 
poświęcone ludziom wzorowej 
pracy.

Po pierwszomajowych mani 
festacjach w miastach i na 
wsiach odpoczywać będziemy 
w tym dniu wolnym od pracy 
na rozlicznych imprezach kul­
turalnych i rozrywkowych, 
koncertach, widowiskach, fe­
stynach, zabawach tanecznych 
i zawodach sportowych, orga­
nizowanych przez instytucje 
kulturalne, sżkoły organizacje 
społeczne i młodzieżowe, zespo 
ły sportowe. (ask) 

plecze dla prawie 5,5 tysiąca 
osób. Wiele dużych hoteli leg­
ło w gruzach. Falochron, por­
tu w Barze został zniszczony w 
100 procentach. Podobnie prze­
stała istnieć stocznią w Bije- 
la. Część jej nabrzeża, osunęła 
się do morza.

Poważnie została uszkodzona 
autostrada adriatycka.

Niepowetowane straty po­
niosły obiekty historyczne i kul 
turałne w rejonach objętych 
trzęsieniem. Stare miasta Ul­
cinj i Bar oraz stare dzielnice 
Budwy i Kotoru zniknęły x 
powierzchni ziemi.

W wielu miejscowościach u- 
legło zniszczeniu od 90 do 100 
procent budynków. Procent 
zniszczonych mieszkań w nńą- 
stach jest nieco niższy.

Trzęsienie ziemi, które na­
wiedziło w niedzielę Czarno­
górę, objęło swoim zasięgiem 
sąsiednią republikę Bośnię j 
Hercegowinę. Tam również wy 
rządziło ono poważne szkody. 
Nie było ofiar śmiertelnych ,na 
tomiast 13 osób jest rannych w

Dokończenie na str. 2

Z. Drozd wojewodą kaliskim
Prezes Rady Ministrów po 

zasięgnięciu opinii Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Kali­
szu, powołał na stanowisko wo 
jewody kaliskiego Zdzisława 
Drozda, dotychczasowego pod­
sekretarza stanu w Minister­
stwie Administracji, Gospodar 
ki Terenowej i Ochrony Śro­
dowiska.

Zdzisław Drozd urodził się w 
1925 r. w Dąbrowic woj. rzeszow­
skie, w rodzinie chłopskiej. Posia 
da wykształcenie wyższe, jest dok 
terem nauk ekonomicznych.

Pełnił szereg kierowniczych i od 
pcwiedzialnych funkcji. Między 
innymi w latach 1954—1964 był na­
czelnikiem wydziału w Central­

nym ZairządEńe Budowy Miast i 
Osiedli oraz wicedyrektorem, a na 
stąpnie dyrektorem departamentu 
w Ministerstwie. Gospodarki Ko­
munalnej.

W latach 1964—1969 zajmował sta 
nowisko podsekretarza stanu w Mi 
nisterstwic Gospodarki Komunal­
nej, w latach 1969—1972 był kie­
rownikiem Ministerstwa Gospodar 
ki Komunalnej, a następnie mtai 
strem gospodarki komunalnej. Od 
1972 r. do 1975 r. pełnił funkcję pod 
sekretarza stanu, I zastępcy mi­
nistra w Ministerstwie Gospodar­
ki Terenowej i Ochrony Środowi­
ska, a od 1975 r. I zastępcy mini­
stra administracji, gospodarki te­
renowej i ochrony środowiska.

Jest członkiem PZPR. (PAP)
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Genewskie rozmowy
W Genewie odbyło się w ezwar 

tek kolejne spotkanie delegacji 
ZSRR i USA uczestniczących w 
radziecko-amerykańskich rozmo­
wach o ograniczeniu strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych.

Starcia w Libanie
Dowództwo sal ONZ w Libanie 

Południowym (UNIFIL), podało, 
że w nocy z środy na czwartek, 
wr wyniku ostrzelania kwatery 
głównej UNIFIL w Nagura w Li 
banie Płdn., zostało rannych 6 żoł 
nierzy irlandzkich i 2 oficerów ho 
lenderskich. Komunikat nie po- 
daje kto ostrzelał obóz UNIFIL* 

ale wcześniejsze doniesienia agen 
cyjne informowały, że ogień do 
sił ONZ otworzyły w środę od­
działy chrześcijańskiej prawicy, 
usiłując nie dopuścić do przeję­
cia przez batalion żołnierzy libań 
skich części pozycji nadzorowa­
nych dotąd przez siły ONZ.

Wzrost ceny złota
Na giełdzie w Hongkongu nastą 

pił w czwartek wzrost ceny zło­
ta o ponad 8 dolarów — do 239,07 
dolarów USA za uncję.

Zamachy w Turcji
W środę w Turcji doszło do ńo- 

wycłi zamachów tenroryfityc*- 

nych, które pociągnęły za sobą 
śmierć kilku osób. W Adanfle gru 
pa lewackich ekstremistów doko 
nała zbrojnego napadu na miej­
scowy komisariat policji, usiłując 
uwolnić swych 5 wspólników, za­
trzymanych niedawno podczas 
starć z funkcjonariuszami sił bez 
pieezeństwa. Napastników udało 
się odeprzeć. Jeden z policjan­
tów i Jeden z terrorystów ponie­
śli śmierć, trzeć [i dalszych polic­
jantów zostało rannych.

Katastrofa helikoptera
W środę na lotnisku Newark — 

jednym z trzech portów lotniczych 
obsłuc-ujących metropolię nowo jor 
ską rozbił się helikopter z 3-osobo 
wą załogą i 13 pasażerami. ua 50 

kładzie. Śmigłowiec należał do tc 
warzystwa „New York Aairways” 
utrzymującego łączność* helikopte 
rową między wszystkimi trzema 
letniskami nowojorskimi. Trzy o- 
soby poniosły śmierć na miejscu. 
15 osób zostało rannych, w tym 
10 ciężko.

Trzęsienie ziemi
Drży poiudnie Europy. W śro­

dę wieczorem trzesierńe ziemi o 
sile 5.1 stopnia w 9-stopniowej 
skali Richtera nawiedziło okolice 
Friuld na północy Włoch. Nie 
spowodowało ono. na szczęście 
zbyt wielkich zniszczeń. Przed 
3 laty, w wyniku wstrząsów pod­
ziemnych, które nawiedziły Friu- 

tam 1000 wota
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odGŁOSy
ye zrozumiałym współ- 

czuciem przyjmowane 
są na całym świacie infor­
macje nadchodzące z adria­
tyckiego wybrzeża Jugosła­
wii. Nikomu przecież nie 
może być obojętny los stu 
tysięcy ludzi, którzy w wiel 
kanocny i pogodny dla nas 
poranek — w jednej chwili 
stracili wszystko, w wielu 
przypadkach również życie.

Tym. jednak razem oprócz 
współczucia, dość przecież 
u współczesnego człowieka 
stępionego na skutek czę­
stych wiadomości o różneao 
rodzaju masowych trage­
diach w wielu rejonach glo­
bu — towarzyszy nam uczu 
de żnin za czymś utraco­
nym bezpowrotnie. Oto bez­
cenne skarby materialnej 
kultury, gromadzone w cią­
gu setek lat przez ludzi ży- 
jących na wybrzeżu Mon- 
tenegro — w ciągu kilku­
dziesięciu sekund przesta­
ły istnieć. I to na zawsze. 
Można bowiem na nowo 
urządzić życie, odbudować 
zniszczone miasta, ale to 
już nigdy nie będzie ten 
Kotor, Bar, Budwa, Her- 
cegnowi, nie ta świątynią 
w Dubrowniku — słowem 
nie to, co pozostawiły nam 
w spuściźnie poprzednie po­
kolenia.

Tak — nam. Są bowiem 
pewne skarby kultury, któ­
re w pewnym sensie należą 
do całej ludzkośd. T z któ­
rymi związek duchowy od­
czuwa każdy, ten, co je wi­
dział i ten, który dopiero 
marzył, by je zobaczuć z 
bliska. Również wielu Po­
laków oglądało zaułki Ko- 
toru, błądziło staromiejski­
mi uliczkami Baru. Wielu 
marzenie o nich musi prze­
kreślić na zawsze — nawet 
jeśli wpisali je w plan te­
gorocznej letniej podróży.

Dlatego gdy dowiedzieliś­
my się o tragedii na czar­
nogórskim wybrzeżu, poczu 
UŚmy. się również o coś 
ubożsi...

K M

Sąd w Duesseldorfie 
uwolnił

oprawców z Majdanka
Sąd przysięgłych w Duessel 

dorfie uwolnił wczoraj od za­
rzutu mordowania więźniów 
czworo byłych oprawców z 
Majdanka: byłego haupsturm- 
faehrera SS Heinricha Schmid 
ta oraz byłe nadzorczynie z SS 
Chariottę Ma\er, Herminę 
Boettcher i Rosę Suess. Z 
wnioskiem o ich uwolnienie 
od tego zarzutu wystąpił pro­
kurator. (PAP)

Jutro 34 rocznica podpisania przez Polskę i ZSRR 
układu o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej

Fundusz pomocy dla gospodarstw 
dotkniętych klęskę powodzi

21 kwietnia br. przypada 34 
rocznica podpisania przez Pol 
skę i Związek Radziecki ukła 
du o przyjaźni, współpracy i 
pomocy wzajemnej.

W okresie, jaki minął od 
pamiętnych dni kwietniowych 
1945 r., polsko-radzieckie sto 
sunki rozwinęły się i pogłębi 
ły we wszystkich dziedzinacri- 
ideologicznej. politycznej, gos 
podarczej i kulturalnej. Nie­
naruszalna jedność Polski i 
ZSRR, ścisłe współdziałanie 
bratnich partii i narodów znaj 
duje swój wyraz zarówno we 
współpracy dwustronrpj, jak 
i w ramach całej wspólnoty 
socjalistycznej, w zgodnej po­
lityce międzynarodowej — w 
imię utrwalenia pokoju pow­
szechnego. Masowy charakter1 
przybrały kontakty mieszkali 
ców obu krajów. Wielką ma­
nifestację braterskich uczuć, 
jakie łączą nasze narody, sta­
ły się — zakończane przed kil

Więcej miodu i innych 
produktów pszczelarskich

Ponad stu pełnomocników, 
członków Okręgowej Spółdziel 
ni Pszczelarskiej działającej na 
terenie 14 województw Polski 
północno-zachodniej, przybyło 
wczoraj do Poznania na wal­
ne zgromadzenie. Zamykało 
ono czteroletnią kadencję 
władz Okręgowej Spółdzielni 
Pszczelarskiej w Poznaniu. 
Prezes Zarządu Wacław po-te- 
rek omówił wyniki działalno­
ści w roku ubiegłym, przedsta 
widno także zadania na lata 
1979 i 1980.

W korzystnym dla psziezelar 
stwa roku 1978 zakupiono po­
nad 2 531 ton miodu, a więc 
prawie dwukrotnie więcej niż 
w roku 1977. co wpłynęło do­
datnio na zaopatrzenie rynku 
wewnętrznego. Największy u- 
dział w dostawach miodu dla 
OSP w Poznaniu miały woje­
wództwa: elbląskie, szczeciń­
skie, poznańskie i koszaliń­
skie. W ciągu dwóch minio­
nych lat podwoiła się niemal­
że liczba pni pszczelich na te­

Wstępna ocena skutków 
trzęsienia ziemi w Jugosławii

Dokoticzente ze str 1

tym 4 ciężko. W kilku miej­
scowościach wiele budynków 
zostało zniszczonych, przy czym 
większość z nich nie nadane 
się do remontu. Najbardziej 
ucierpiały miejscowości BrTeca 
i Trebinje. Z całej republiki 
napłynęły informacje o popę­
kanych ścianach, przewróco­
nych kominach czy zniszczo­
nych dachach. Władze republi­

ku dniami na terenie Kraju 
Rad — kolejne dni kultury 
polskiej.

Sojusz i przyjaźń naszych na 
rodów ma bogate, piękne tra 
dycje, rodziły się w toku współ 
nych zmagań klasowych pol­
skich i rosyjskich rewolucjo­
nistów.

Po wyzwoleniu spod okupa­
cji hitlerowskiej — dzięki po­
mocy ZSRR wznieśliśmy z ruin 
wojennych nasze miasta i 
wsie, przywróciliśmy do życia 
i pracy fabryki, kopalnie, stocz 
nie, uruchomiliśmy nie znane 
u nas w przeszłości gałęzie 
produkcji. Dostawy urządzeń 
inwestycyjnych i współdziała­
nie naukowo-techniczne Związ 
ku Radzieckiego przyczyniły 
się do zbudowania w Polsce 
ponad 300 ważnych obiektów 
przemysłowych. Obecnie łą­
czy nas partnerska, wzajem­
nie korzystna współpraca.

renie obsługiwanym przez po­
znańską OSP.

Do osiągnięć należy również 
zagospodarowanie ubocznych 
produktów pasiecznych, jak 
mleczka pszczelego, woszczy- 
ny i zboin oraz znajdującego 
się w badaniach propolisu.

W planach na lata 
1979—1980 przewiduje się roz­
wój gospodarstw specjalistycz 
nych i zespołów pszczelar­
skich, z którymi podpisywać 
się będzie wieloletnie urnowy 
kontraktacyjne. W związku z 
tym w Oddziale Drzewnym Za 
kładu Produkcyjnego w Miło­
sławiu, wytwarzającym sprzęt 
pasieczny, uwzględni się w 
większym stopniu potrzeby pa 
siek towarowych, m. in. w za­
kresie produkcji wydajniej­
szych miodarek, sprzętu trans 
portowego do przeWozu pa­
siek.

Wprowadzi się na rynek no­
we produkty pszczelarskie, 
jak propolis i herbamiody.

(emp)

kańskie podjęły akcję usuwa­
nia szkód.

*
Instytut Sejsmologiczny w 

Belgradzie w środę o godz. 
20.50 czasu lokalnego zareje­
strował nowy wstrząs podziem 
ny w odległości 330 km na po­
łudniowy zachód od stolicy 
kraju. Jego siła w epicentrum 
wynosiła 6 stooni według 12- 
stopniowej skali Mercallego.

PAP

Współpraca z Krajem Rad 
weszła w nowy jakościowo e- 
tap dziś, gdy budujemy rozwi 
nięte społeczeństwo socjalistycz 
ne. Na arenie międzynarodo­
wej, działając wspólnie z 
ZSRR i innymi krajami socja­
listycznymi — wnosimy waż­
ki wkład w dzieło pokoju, od 
prężenia, rozbrojenia; wspie­
ramy naszymi działaniami i 
inicjatywami radziecki pro­
gram pokoju przyjęty na 
XXIV Zjeździe i rozwinięty 
na XXV Zjeździe KPZR.

W całym kraju 34-lecie pol­
sko-radzieckiego układu zbie 
ga się ze 109 rocznicą urodzin 
twórcy i organizatora pierw­
szego socjalistycznego państwa 
— Włodzimierza Lenina. Obie 
te doniosłe rocznice są okazją 
do przypomnienia rodowodu 
polsko-radzieckiej przyjaźni, 
podkreślenia jej znaczenia i ro 
li dla współczesnego oblicza 
Polski Ludowej. (PAP)

Plenum ZG ZSMP

Problemy 
socjalno-bytowe 
młodej rodziny 
W Warszawie odbyło stie ple 

num Zarządu Głównego Zwią­
zku Socjalistycznej Młodzieży 
Polskiej. Tematem obrad były 
nroblemy socjalno-bytowe mło 
dej rodziny. Zarówno w refe­
racie jak i w dyskusji rozwa­
żano spore jeszcze możliwości 
samodzielnego rozwiązywania 
o. zez ogniwa ZSMP rozmai­
tych aspiracji oświatowo-wy­
chowawczych młodych rodzin 
a także niesienia im konkret­
nej pomocy w rozwiązywaniu 
problemów socjalnych. Warto 
dodać, że corocznie ponad 
300 000 nowo zawiązywanych 
o ar małżeńskich, — są małżeń 
stwami młodymi, w których 
każde z małżonków nie prze­
kroczyło leszcze 30 roku ży­
cia. (PAP)

Izrael kontynuuje 
nolIWke aneksji 

okupowanych ziem
Po zawarciu separatystycz­

nego układu pokojowego z 
Egiptem Izrael kontynuuje po 
litykę aneksji okupowanych 
ziem arabskich. Palestyńska 
Agencja Prasowa WAFA po­
dała. że na zachodnim brzegu 
Jordanu w rejonie Tulkairmu 
władze izraelskie skonfiskowa 
ły ponad 6 000 donumow ziemi 
należącej do ludności arab­
skiej, w celu utworzenia na 
nich nowych osiedli paramili­
tarnych. (PAP)

Rada Banku Gospodarki 
Żywnościowej podjęła ostatnio 
uchwałę w sprawie utworze­
nia funduszu pomocy dla rol­
ników, których gospodarstwa 
zostały dotknięte klęską powo 
dzi. Zarzad Banku w imieniu 
Rady i swoim własnym skie­
rował apel do wszystkich ban 
ków spółdzielczych o przeka­
zywanie na ten cel części śród 
ków z podziału czystej nadwvż 
ki, podając jednocześnie Za­
dy deklarowania pomocy finan 
sowej dla powodzian. Na fun­
dusz złożą si? kwoty pochodzą 
ce przede wszystkim z dobro­
wolnej rezygnacji przypadają­
cego oprocentowania udziałów 
członkowskich, a także środ­
ków deklarowanych z tej części 
nadwyżki, która zostaje do no 
działu po dokonaniu odorów 
na fundusze banku spółdziel­
czego i fundusz rozwoju. Ban 
ki spółdzielcze, w których nod 
jęto już uchwały w sprawie po 
działu czystej nadwyżki na ze 
braniach przedstawicieli w 
trwającej obecnie kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej, bę­
dą przeznaczały odpowiednie 
kwoty z części nadwyżek bi­
lansowych pozostawionych do 
dyspozycji rad banków spół­
dzielczych.

Narada wojewódzkiego aktywa
ideologicznego w Pile

Głównym założeniem tegoro 
cznej kampanii polityczno-pro­
pagandowej poświęcona była 
19 bm. narada wojewódzkiego 
aktywu ideologicznego w Pi­
le, w której wziął udział kie­
rownik Biura Listów i Inspek­
cji KC PZPR — Zygmunt Ole 
niak.

W toku obrad — którym 
przewodniczył I sekretarz KW 
PZPR — Alfrćd Kowalski nod 
kreślano, iż w obliczu donio­
słych rocznik:: 35-1 ecią PRL i 
40-lecia napaści Niemiec hit­
lerowskich na Polskę, nadesz­
ła pora na refleksje bilansują 
ce powojenny dorobek mate­
rialny i duchowy regionu oraz 
kraju. Jest w tym ogólnonaro 
dowym dorobku — akcentowa 
no — IJczący się udział miesz­
kańców Ziemi Pilskiej, która 
szczególnie od 1975 r. rozwija 
sie dynamicznie. O 45 proc, 
wzrosła w tym czasie global­
na produkcja w przemyśle, o 
66 proc. — w budownictwie. 
Wiele zrobiono w rolnictwie 
odbudowując i przekraczając 
stany pogłowia bydła i trzody 
chlewnej.

Sprawdzianem ofiarności i 
zaangażowania mieszkańców 
Pilskiego był masowy udział w 
czynach partyjnych i ogólno­
społecznych. Okazją do pomna 
żania dotychczasowych osiąg­
nięć staje się obecnie jubileusz

Zwracając się do banków 
spółdzielczych Rada I zarząd 
Banku liczą na powszechne zr© 
zumienie zaistniałej sytua­
cji. wymagającej finansowego 
wsparcia rolników dotkniętych 
klęską powodzi oraz ofiarność 
wszystkich członków banków 
spółdzielczych w deklarowaniu 
daleko idącej pomocy poszko­
dowanym. Rada i zarząd wyra­
żają przekonanie, że wydatna 
pomoc członków banków spół 
dzielczych przyczyni się do 
szybszego zlikwidowania skut­
ków powodzi, przywrócenia 
gosoodarstwom rolnym ich 
zdolności produkcyjnych, a w 
konsekwencji do możliwie peł 
nej realizacji planowych za­
dań rolnictwa.

Jednocześnie zarząd BGŻ w 
imieniu Rady BGŻ zwrócił się 
z prośba do Naczelnej Rady 
Soółdzielczej w sprawie rozwa 
żenią możliwości podejmowa­
nia podobnych uchwał w in­
nych pionach spółdzielczych.

Zadeklarowane kwoty będą 
przekazywane do oddziałów 
wojewódzkich BGŻ na konto 
nr 249—99, a następnie przele­
wane na rachunek centrali 
BGŻ nr 249—995. (PAP) 

powstania socjalistycznej oj­
czyzny. U podstaw jego obcho­
dów znaleźć się powinna — 
mówiono — intensywna praca 
ideowo-wychowawcza we wszy 
stkich środowiskach, a szcze­
gólnie wśród młodzieży, która 
stanowi obecnie 60 procent mfe 
szkańców regionu. Działalność 
ta winna splatać się z propagan 
dą ekonomiczną, której celem 
nadrzędnym jest mobilizacja 
społeczeństwa województwa do 
pełnej realizacji zadań spo­
łeczno-gospodarczych. Służyć 
temu będzie obywatelski czyn 
35-lecia, który stał się w re­
gionie nadnoteckim szerokim 
ruchem społecznym. Dodatko­
we wartości materialne uzyska 
ne dzięki jego realizacji będą 
osiągnięte bez angażowania do 
datkowych środków, deficyto­
wych surowców i bez wzrostu 
zatrudnienia. Tendencja ta 
idzie w parze z dążeniem do 
rozwoju nowych form współ­
zawodnictwa pracy j ruchu ra 
cjonalizatorskiego. Ambicją ca 
łej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej jest bowiem to, by 
na nadchodzący VIII Zjazd par 
tii stawić się w poczuciu do­
brze wypełnionych zadań, (jp)

KRONIKA DNIA Sprawa Ślezki-Bielaja po raz trzeci w Sądzie Najwyższym
DZIENNIKARZE PRASY CENTRALNEJ W PILSKIEM

Spotkaniem z kierownictwem politycznym woj. pilskiego, z I se­
kretarzem KW PZPR — Alfredem Kowalskim na czele, rozpoczęła 
wczoraj dwudniową wizytę w Pilskiem 14-osobo w a grupa dzienni­
karzy prasy centralnej oraz rozgłośni RTV. Po zapoznaniu się ze 
społeczno-gospodarczymi problemami województwa, dziennikarze 
zwiedzili Piłę oraz większe jej zakłady pracy. Następnie spotkali się 
z władzami polityczno-administracyjnymi miasta po czym udali ®ię 
do Chodzież}’, gdzie zwiedzili Chodzieskie Zakłady Porcelany i por­
celitu, a w Strzelcach k/Chodzieży spotkali się z kierowniczym akty­
wem rolnym województwa.

Dzisiaj w dwóch grupach zwiedzać będą m. in. ciekawsze zakła­
dy przemysłowe, hodowlane, ośrodki kultury, tereny budowy no­
wych obiektów rolniczych oraz izby pamięci narodowej, (jp)

ZJAZD TOWARZYSTWA BADAŃ RADIACYJNYCH
19 bm. w Domu Technika NOT w Warszawie rozpoczął 3-dniowe 

obrady V Zjazd Polskiego Towarzystwa Badań Radiacyjnych, im. Ma­
rii Skłodowskiej-Curie — PTBR skupia specjalistów interesujących 
się wykorzystaniem efektów promieniowania jonizującego w odnie­
sieniu do materii żywej i nieożywionej. (PAP)

Od dziewięciu lat toczy się 
sprawa Iwana Ślezki vel Zyg 
manta Biela ja, oskarżanego o 
doi wanie i zabójstwo płockiej 
lekarki, Stefanii Karolińskiej. 
Sprawa ta wkrótce, już po raz 
trzeci, wejdzie na wokandę Są 
du Najwyższego. Prokuratura 
Generalna skierowała bowiem 
do Sadu Najwyższego rewizję 
- zadaniem: uchylenia wyroku 
orzeczonego 1 grudnia ubiegłe 
go roku (uniewinniającego Bie 
łaja od zarzutu zabójstwa) i 
przekazania snrawv do Sądu 
Wojewódzkiego do ponownego 
roznoznania.

W rewizji stwierdza się, że 
Biełaj 30 czerwca 1970 roku, 
do bezskutecznym oczekiwa­
niu od 5 czerwca na okup w 
wysokości 300 000 zł, pozbawił 
lekarkę życia a następnie 
ukrył jej zwłoki w miejscu do 
tvchczas nieustalonym.

W rewizji czytamy m. in.: 
„Sąd Wojewódzki w zaskarżo 
nym wyroku uznał, że proces 
nie dostarczył dowodów prze­
konywających ustaleń o dal­
szych losach Stefanii Kamiń- 
sklej po uprowadzeniu jej z 
Płocka.”

Zdaniem prokuratora Sąd 
Wojewódzki popełnił szereg 
uchybień oceniając zeznania 
niektórych świadków, nie wy­
czerpał również wszystkich mo 
żliwości, a niektóre fakty roz­
strzygnął na korzyść oskarżo­
nego. Zdaniem rewizja możną 
przypuszczać, że gdyby Sąd nie 
dopuścił sde tych uchybień in­
na byłaby treść wyroku.

Przypomnijimy, że po kilku 
latach śledztwa Sąd Wojewódz 
ki w Warszawie w 1974 roku 
uznał Biela ja winnym porwa­
nia lekarki i szatntażowamiia 
kilku obywateli Konina. Os­

karżony został natomiast unie 
winniony z zarzutu zabójstwa. 
Cd tego wyroku założył rewi­
zję Prokurator Generalny. Sąd 
Najwyższy zatwierdził wyrok 
w części dotyczącej uprowa­
dzenia lekarki, natomiast w 
kwestii dotyczącej jej zabój­
stwa przekazał sprawę do po­
nownego śledztwa. W ubie­
głym roku Sąd Wojewódzki po 
nownie uniewinnił Bielaja z 
zarzuttu zabójstwa.

Jakie mogą być dalsze losv 
Bieda ja oraz jego żony, której 
zarzucono współudział w zbro 
dni? Sąd Najwyższy może 
utrzymać wyrok grudniowy w 
mocy lub uchylić go i przeka­
zać sprawę do ponownego roz 
patrzenia (w innym składzie 
sędziowskim) albo też uchylić 
zaskarżony wyrok i przekazać 
sprawę prokuraturze do po­
nownego śledztwa, (za „Ex- 
pressem Wieczornym”).

„Express-l-otekM
3, 28, 31, 32, 40

„Mały Lotek“
I LOSOWANIE

16, 17, 22, 26, 27
II LOSOWANIE
6, 14, 15, 20, 23

Końcówka banderoli 6872.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopoisce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane, w nocy 
wzrastające do dużego, miejscami 
opady deszczu.

Temperatura minimalna od plus 
4 do plus 6 stopni, maksymalna 
od plus 8 do plus 10 stopni. Wia 
try słabe i umiarkowane,

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano temperatury: w Poznaniu 
plus 9 stopni, w Kaliszu, Lesznie 
i Pile plus 8 stopni, w Koninie 
plus 7 stopni; ciśnienie 760,5 mm. 
/WLAWWWWWWWWW

Dzlslelszy serwis lnformi»cvłny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Chlubne tradycje Lubonia

Czerwień
Corocznie ponad pół milio 

na ton nawozów fosfo­
rowych otrzymuje rolni- 

z Lubonia. Znaczna 
część półfabrykatów dila prze­
mysłu chemicznego i spożyw­
czego pochodzi także z tego 

miasta. Spo­
łeczno-zawodowa aktywność je 
2o mieszkańców znajduje swój 
wyraz nie tylko w osiągnię­
ciach produkcyjnych, ale i w 
systematycznym poprawianiu 
warunków życia. Rezultatem 
społecznego trudu luboniansą 
nowe pawilony handlowe, ulice 
z utwardzoną nawierzchnią i 
pełnym uzbrojeniem, obiekty 
sportowe i kulturalne, uporzą 
dkowane place i skwery...

To współczesne oblicze mia 
sta. Ma ano wszakże równie 
piękną kartę swej historii, za­
sługi w rozwijaniu rewolucyj­
nego ruchu robotniczego. Jego 
początki sięgają końca poprze 
dniego stulecia. Na trwałe za­
korzenił się jednak w Luboniu 
w latach międzywojennych, 
głównie dzięki działalności Ko 
munistycznej Partii Polski.. A- 
ktywność członków KPP w 
związkach zawodowych, robo­
tniczych organizacjach kultu­
ralno-oświatowych, udział w 
strajkach, manifestacjach i de 
monstracjach, a przede wszy­
stkim w akcjach agitacyjno- 
propagandowych — sprawiły, 
że Luboń zyskał sobie miano 
„czerwonego”.

Głośnym echem wśród pro­
letariatu poznańskiego odbił 
się strajk głodowy robotników 
tamtejszej fabryki chemicznej 
w roku 1935. To był zwiastun 
nadciągania fali rewolucyjnej. 
Czterodniowy strajk, zakończo 
ny kapitulacją dyrekcji zakła 
du, zainicjowany został przez 
członków i sympatyków KPP.

Największą wszakże bojo- 
wością zaznaczyły się wystą­
pienia bezrobotnych lubonian, 
którzy 4 maja 1936 roku wta­
rgnęli do magistratu i — oku­
pując jego siedzibę — zmusili

Wbrew temu, co może su­
gerować tytuł, że chodzi 
o znaną prawie każdemu 

z dzieciństwa prymitywną grę 
słowną, gra. o której mowa 
ma dużą wagę społeczną i gos 
podarczą. Niedostatek pomido­
rów od trzech prawie lat jest 
przyczyną kłopotów przetwór­
stwa owocowo — warzywnego, 
a także niezadowolenia społe­
czeństwa. Koncentraty, prze­
ciery, sosy stąły się artykuła­
mi' prawie nieosiągalnymi na 
rynku, co bardzo zuboża nasze 
jadłospisy. Niemal wszystkie 
ubiegłoroczne pomidory zjed­
liśmy w stanić surowym. Dla 
przetwórstwa nie wystarczy­
ło, chociaż w ostatnim czasie 
przygotowało się ono na przy­
jęcie zwiększonej masy surow 
ca. W Pudlisakach np- zailnsta 
lowano do przerobu pomido­
rów nową linię technologiczną 
produkcji włoskiej „Maiznni’’. 
wskutek czego potrzeby surow 
cowe z 13 000 ton wtzrosły ao 
23 800 ton. Inwestycja ta zbieg 
ła się jednak z wyjątkowvm 
nieurodzajem w historii prze­
mysłowej uprawy pomidorow 
w Polsce.

Kosztowny import nie może 
ratować sytuacji. Mamy takie 
warunki glebowo — klimatycz 
ne, że ten surowiec do poszu­
kiwanych przetworów może­
my wyprodukować sami. Lecz 
kolejne niepomyślne lata nie 
tylko zniechęciły plantatorów 
do ograniczenia pomidorowych 
upraw, ale nawet w wielu pi zy 
padkach przyczyniły się do re 
zygnacji z nich.

Czy rzeczywiście ty&o pogo 
da wpłynęła na te decyzje. Zda 
niem fachowców urodzaj tyl­

wpisana w historię
władze do wypłacenia zasiłków. 
Burzliwe rozruchy nastąpiły 
też 10 czerwca tegoż roku, kie 
dy to — z inicjatywy KPP — 
odbył się pochód (pod nazwą 
„marszu głodnych”) około 700 
bezrobotnych do Poznania. O 
dważne to wystąpienie zakoń­
czyło się ostrym starciem z 
policją, a także trzydniową 
pacyfikacją Lubonia i okolicy.

Tradycje Lubonia są też ilu 
strać ją sukcesów, które w ów 
czesnych latach osiągali komu 
niści w pracy z młodzieżą. 
Członkowie Komunistycznego 
Związku Młodzieży Polskiej 
dali początek Towarzystwu 
Uniwersytetu Robotniczego, a 
Czerwone Harcerstwo było 
niemal całkowicie w ich rę­
kach. Pracy z młodym poko­
leniem oddawali się liczni lu- 
bońscy działacze komunisty­
czni: Ignacy Duszczak, Stani­
sław Przybylski, Jan Sterna! 
i inni. Świetlica przy ulicy Na­

rutowicza, zorganizowana przez 
komunistów, przyciągała mie­
szkańców Lubonia najpierw i- 
nicjatywami biblioteki robotni 
czej, pogadankami, odczytami 
i dyskusjami, a dopiero później 
imprezami artystycznymi.

Aktywność lubońskich ko­
munistów sprawiła, że nie było 
dziedziny życia społeczno-poli 
tycznego bez udziału KPP. Jej 
szeroko zakrojona działalność 
uświadamia,]aca i organizator­
ska w obronie interesów mas 
pracujących zwiększyła wpły­
wy partii. Atrakcyjność ko­
munistycznych haseł frontu lu 
dowego wciągnęła w nurt re­
wolucyjnych przemian nie tyl 
ko robotników, lecz także chło 
pstwo, inteligencję i drobno­
mieszczaństwo.

Ruch robotniczy był do wy­
buchu drugiej wojny głównym 
czynnikiem politycznego obli­
cza Lubonia, mimo terroru po 
licyjnego aresztowań, prowo­
kacji i wyroków sądowych. 
Silnie zakorzenione tradycje 
rewolucyjne określiły postawę

ko w 20 procentach zależy od 
pogody, w 80 zaś od rolnika.

W całokształcie gospodarki 
oraz w programach poprawy 
wyżywienia społeczeństwa w a 
rzywa i owoce zajmują ważną 
rolę. Trzy lata temu Biuro Po 
lityczne KC PZPR zatwierdzi­
ło program rozwoju produkcji 
ogrodniczej, ‘ mająca na uwa­
dze, że zapotrzebowanie na te 
produkty będzić wzrastać. W 
roku 1990 — w porównaniu do 
1977 — produkcja warzyw ma 
się zwiększyć o ok. 70 procent, 
zaś owoców o 90 procent.

BANK RYZYKA

Różne są formy pozyskiwa­
nia surowca dla zakładów prze 
twórczych, podlegających Wiel 
kopołskim Zakładom Przemy­
słu Owocowo — Warzywnego. 
Głównym dostawcą warzyw 
są gospodarstwa indywidualne 
— 82,5 procent kontraktacji, 
oraz sektor uspołeczniony ,— 
17,5 procent. Pozostałe ilości 
pochodzą z wolnego skupu. U- 
dział pomidorów w przerobie 
warzyw wynosi 70 procent, a 
wyspecjalizowały się w tvm 
kierunku i zyskały wysoką 
markę dwie spośród 10 prze­
twórni w Wielkopolscy — Pud 
liszki i Kotlin. Chociaż pierw­
sza dysponuje baza surowco­
wą, na terenie 9 sąsiadujących 
gmin w woj. leszczyńskim, Kot 
lin zaś 7 gmin w woj. kałis- 

mieszkańców także w latach 
okupacji hitlerowskiej. W nie 
zwykle trudnych warunkach, 
zdawałoby się, wykluczających 
opór i walkę z okupantem, już 
we wrześniu 1939 roku zaczęły 
się formować zalążki konspira 
cji w postaci tzw. czujek ko­
munistycznych. Z początkiem 
roku 1941 sytuacja dojrzała na 
tyle, że utworzono podziemną 
organizację rewolucyjną do 
walki z hitlerowcami, działa­
jącą nadal pod nazwą Komu­
nistycznej Partii Polski.

Korzystając z jej doświad­
czeń i działaczy, w końcu 1942 
roku ruchowi robotniczemu 
Lubonia przewodzić zaczęła 
Polska. Partia Robotnicza. Wv- 
razom zaangażowania w walce 
z okuoantem bvło utworzenie 
w nas^eon^m roku — jędrne­
go w Poznańskiem — oddziału 
Gwardii Ludowej. Członkowie 
lubońskiei organizacji prowa­
dzili rozległą akcję sabotażo­
wą. agitacyjno-propagandową. 
wojskowo-szkoleniową oraz zai 
mowałi się zbieraniem infor­
macji o ootencjale zbrojenio­
wym wroga.

N:em?.ła role odegrali też 
PPR-owcv-Lubon'a w niesieniu 
nomocr więźniom obozu kn.r- 
no-śledzczego w pobliskim Ba­
bikowie. Obóz ten — o nie- 
zwvkl? ostrym reżimie — b^ł 
mieiscem kaźni około 40 000 
więźniów, w tvm również jeń­
ców radzieckich. 13 siernnia 
1944 roku rozstrzelano 13 dżin 
ł«»czv z kierownictwa PPR w 
Poznaniu — m. in. wvbitnvch 
kormmMów 1”bońsk:ch T^^a- 
cego Duszczaka i Jana, Ma­
zurka.

Nad twn miejscem pam:/ci 
narodowej onieke sprawuje 
obecni e nozn a ńsk i e Muzeum 
U^torii Ruchu Robotniczego. 
W baraku. którv pozostał po 
obozie źabikowskim,. przvgotę- 
wana zostanie niebawem sala

Doko^rzente na str 4
PIOTR BOROWICZ

Budowa stopnia 
wodnego na Wiśle 
Na budowanym stopniu wod­
nym „Kościuszko" koto Krako­
wa na Wiśle w tym roku kończę 
się prace ziemne. Rozpoczyna 
się natomiast budowę śluzy i je’ 
kanału, choć tegoroczna zima 
opóźniła prace związane z sypa­
niem wałów ziemnych dla nowe­
go koryta rzeki. Na zdjęciu — 
prace fundamentowe przy budo­

wie mostu.
CAF — fot. Sochor

kim, dostawy są dalece niewy 
starczające. Dla wykorzysta­
nia mocy przerobowych wpro­
wadzono zasadę kontraktowa­
nia pomidorów przez bratnie 
zakłady o innym profilu pro­
dukcyjnym. I tak Turek i Koś 
cuan kontraktują je dla Pudli- 
s-zek, Stawiszyn zaś dla Kotli­
na. Mimo wszystkich starań 
do końca marca br. zdołano za 
pewnie sobie na sezon zaled­
wie połowę potrzebnego surow 
ca.

Umowy kontraktacyjne za­
wierane są na 5 lat, ale każ­
dego roku zostają uaktualnia­
ne. Obecnie w niektórych rejo 
nach wycofało się z uprawy 
pomidorów nawet 90 procent 
rolników. Zniechęciły ich kolej 
ne lata nieurodzaju, u wielu 
nakłady na produkcję przewyż 
szały zyski. Ubezpieczenie 
plantacji nie obejmuje bowiem 
szkód, wynikłych na skutek 
niekorzystnych warunków at­
mosferycznych. powodujących 
choroby i niedojrzewanie owo 
ców (poza przymrozkami, gra 
dobiciem, powodziami).

Zjednoczenie Przemysłu O- 
wocowo — Warzywnego prag­
nąc przeciwdziałać ogranicza­
niu upraw pomidorów, wystą­
piło z inicjatywą utworzenia 
tzw. banku ryzyka. Dotyczy to 
ustalenia i wpisania do umo­
wy minimalnej ceny sku 
pu — 7 zł za kilogram oraz do 
płatę do każdej sztuki rozsa­
dy pomidorowej w wysokości 
50 gir. Kotlin zaplanował wyda

— Dziesiąty Zjazd, a zatem 
Zjazd jubileuszowy. To chyba 
dobra okazja, aby spojrzeć nie 
tylko, na ostatnie cztery lata, 
które minęły od poprzedniego 
Zjazdu, ale bardziej retrospek­
tywnie.

— Upoważnia nas do tego 
także data Zjazdu — 21 kwiet 
nią, a więc rocznica podpisa­
nia polsko-radzieckiego Ukła­
du o Przyjaźni, Współpracy i 
Pomocy Wzajemnej, który — 
jak stwierdza się we wstępie 
— utrwalał „zasadniczy prze­
łom w dziejach stosunków pd 
sko-radzieckich”, a także rok 
35-lecia Polski Ludowej, któ­
rej pierwszy dokument — Ma 
nifest PKWN głosił, iż ^przy­
jaźń i bojowa współpraca zapo 
czątkowana przez braterstwo 
broni Wojska Polskiego z Ar­
mią Czerwoną winny prze­
kształcić się w trwały sojusz 
i sąsiedzkie współdziałanie”. 
TPPR także obchodzi w tym ro 
ku swoje 35-lecie. Z perspek­
tywy lat z całą wyrazistością 
widać, że Towarzystwo zrzesza 
jące 4,5 miliona członków sta­
ło się wielkim ruchem spo­
łecznym.

— Na Zjazd przyjedzie 815 
delegatów. .Jakie reprezentują 
środowiska?

— Wszystkie. 65 tysięcy kół 
TPPR działa w środowisku 
wielkoprzemysłowej klasy ro­
botniczej i w środowisku wiej 
skim, w instytucjach państwo 
wych i organizacjach społecz 
no-gospodarczych. Od lat łą­
czy nas współpraca ze środo­
wiskiem naukowców, nawiąza 
liśmy bliskie kontakty z twór 
cami. Spośród półtora miliona 
członków przybyłych w ostat 
nich czterech latach więk­
szość — to młodzież akademi­
cka, licealna i szkół podsta­
wowych.

— Można powiedzieć, że jest 
to efekt ciekawych inicjatyw, 
adresowanych do młodzieży. 
Mam na myśli akademickie 
turnieje języka rosyjskiego i 
wiedzy o Kraju Rad, konkurs 
na prace doktorskie i magister 
skie poświęcony temat/ce poi 
sko-radzieckiej, konkurs recy­
tatorski, malarski i literacki 
dla młodzieży szkolnej, no i 
oczywiście tradycyjną olimpia 
dę języka rosyjskiego i rów­
noległy konkurs języka rosyj­
skiego dla szkół podstawowych.

— Konkursy dają bardzo dob 
re rezultaty. Na potwierdzenie 
kilka liczb. W czterech edy­
cjach turnieju akademickiego 
wzięło udział około 200 000 
uczestników, zgłoszono 217 prac 
dyplomowych i liczni laureaci 
doktoryzują się już i odbywa­
ją staże habilitacyjne w ZSRR. 
W konkursie recytatorskim 
bierze udział 40 000 młodzieży, 
w olimpiadzie językowej — 
50 000. Nasze inicjatywy adre 
sujemy także do nauczycieli — 
opiekunów kół TPPR. Chcemy, 
aby coraz więcej młodzieży i 

POMIDORA
nie na ten cel z funduszu ag­
rotechnicznego ponad 3 min 
zł, Pudliszki zaś — 10 min. 
Bardziej bowiem opłaca się to 
zakładom, aniżeli ponoszenie 
kosztów transportu surowca 
spod Warszawy.

INNE BODŹCE

Rolnicy zainteresowana1 są 
zmechanizowaniem prac przy 
zbiorze pomidorów. W naszych 
warunkach rozwiązanie tego 
problemu nie jest łatwe. 
Wprawdzie zakłady w Pudbisz 
kach i w Kotlinie już czwarty 
rok prowadzą pod nadzorem 
Instytutu Warzywnictwa w 
Skierniewicach prace, dotyczą 
ce doboru odmian i metodyki 
mechanicznej uprawy, ale 
wprowadzenie specjalnego kom 
bajnu na 1—2 hektarowe pola 
jest ekonomicznie nieuzasad­
nione. Zmechanizowany zbiór 
można prowadzić jedynie na 
dużych plantacjach — w gos­
podarstwach uspołecznionych, 
na polach zblokowanych lub 
w warunkach innych form zes 
potowej uprawy.

Co zatem można jeszcze zro 
bić, aby zapewnić surowiec do 
produkcji, a w następstwie peł 
ne zaopatrzenie handlu w po­
szukiwane przetwory?

Bank ryzyka jest niewątpli­
wie dużym bodźcem do zawie­
rania nowych umów kontrak­
tacyjnych. Ich termin przędła 
żono do końca kwietnia. 50 gro 
szy od krzaka, których na bek

Przed X Zjazdem TPPR

Mapa przyjaźni
Rozmowa z Wacławem Barszczewskim 

sekretarzem generalnym ZG TPPR

naukowców wyjeżdżało do 
ZSRR pociągami przyjaźni.

— W młodzieżowych środo­
wiskach robotniczych od cza­
sów Nowej Huty po gazociąg 
Orenburski umysły i wyobraź 
nię angażuje chyba przede 
wszystkim problematyka pol­
sko-radzieckiej współpracy 
gospodarczej.

— Uczestnictwo w takiej in 
westycji, jak gazociąg „Sojusz” 
— to prawdziwie wielka przy 
goda. Niedawno do Ust-TIim- 
sika, na Syberię, gdzie kraje 
RWPG, w tym Polska, budują 
kombinat celulozowy, wyjecha 
ło 150 młodych specjalistów, a 
już nowe perspektywy otwiera 
udział Polski w budowie chmiel 
nickiej elektrowni atomowej. 
Nie tylko młodzież, lecz i. całe 
zespoły produkcyjne interesu­
je polsko-radziecka współpra­
ca.

W ostatnim trzydziestoleciu 
ZSRR dostarczył Polsce kom­
pletne urządzenia dila. ponad 
100 wielkich zakładów prze­
mysłowych. W ZSRR zbudo­
wano ponad 150 obiektów przy 
zastosowaniu polskiej myśli 
technicznej i współudziale pol­
skich specjalistów. Kooperacja 
i specjalizacja dotyczy tak waż 
nych dziedzin, jak przemysł 
sfrv-Tn-'owv. obrabiarkowy, lot­
niczy, maszyn budowlanych, 
włókienniczy, elektroniczny. 
A zatem w sposób naturalny 
rodzi się zainteresowanie ra­
dziecką nauką i techniką i za­
interesowanie krajem, dla któ­
rego budujemy statki i linie 
technologiczne, podejmujemy 
wysoko wyspecjalizowaną ko­
operację, jak nr>. z największą 
w świecie fabrvką samochodów 
ciężarowych. Na to społeczne 
za.potrzebowamie. na. wiedzę spe 
cjalisrt wezmą. podaną w najlep­
szej formie popularyzatorskiej, 
Towarzystwo ma ambicję od- 
oowiadać. Bardzo cen im v so­
bie wieloletnią współpracę ze 
środowiskiem naukowców, co 
snra.wia, że popularyzacje ra­
dzieckiej nauki i technik! we 
wszystkich jej formach pro- 
wadzą specjaliści wysokiej kia 
sy-

— Wielkim obszarem dzia­
łania Towarzystwa była i jest 
kultura. W tym roku odbędzie 
się piętnasty, a więc jubileu­
szowy Festiwal Piosenki Ra­
dzieckiej, Towarzystwo jest 
także współorganizatorem wiel 
kich imprez upowszechniają­
cych dramaturgię, muzykę, li­

tarze wysadza się 20 000, daje 
10 000 złotych. Ustalona cena 
7 złotych jes-t minimalna. Po­
nadto zą pierwsze pomidory 
plantatorzy biorą znacznie wić 
cej i to też trzeba wkalkulo­
wać. A gdyby nawet za cały 
zbiór otrzymali po 7 złotych 
od kilograma, to licząc, iż z 
hektara średnio uzyskuje się 
30 kwintali, wyniesie to 21Ó 000 
złotych.

Trzeba oczywiście odliczyć 
wysokie koszt?/ robocizny, któ 
re sięgają nawet 60 procent 
wartości plantacji, ale w osta­
tecznym rachunku plantator 
otrzymuje więcej niż za inne 
rośliny przemysłowe. Najwięk 
sze możliwości zakładania plan 
tacjl pomidorów mają mniej­
sze gospodarstwa, do 3 hekta­
rów i one przede wszystkim 
winny rozważyć szanse korzyst 
nego ukierunkowania upraw.

Z drugiej strony warto za­
stanowić się nad rozpatrze­
niem postulatów rolników — 
plantatorów: czy na przykład 
w przypadku jednorazowego 
zbioru pomidorów, przekracza 
jącego tonę, towar nie mógłbv 
być odbierany transportem za 
kładu kontraktującego?

Z Bnnych wypowiedzi plant a 
torów wynikało, że powodem 
zniechęcenia do zawierania u- 
mów są nie zawsze właściwe 
kontakty na stuku dostawca 
— odbiorca. Gdy towaru jest 
mało — punkty skupu biorą 
wszystko »,jak leci”, gdy uro­
dzaj dopisze — zaczyna się wy 

teraturę i film radziecki. Al 
festiwalowe prezentacje, zwł s 
cza w dziedzinie dramaturgii 
muzyki, docierają do określ'* 
nego tylko kręgu odbiorców

— Dlatego też organizuje 
my imprezy towarzyszące. Mr 
mv już dobre doświadczenia ' 
popularyzacji osiągnięć kine 
matografii radzieckiej, pora' 
10 000 imprez towarzyszy Fe 
stiwalowi Filmów Radzieckie’ 
Jeśli chodzi o teatr, nawiązu 
iemy właśnie bliższe konta!'* 
z ruchem amatorskim. Grur 
już mamv przygotowany, org' 
niżu jemy bowiem od kilku Ir 
warsztaty teatralne, populary 
zujące radziecką sztukę sec 
niczną, w których biorą udzie 
reżyserzy i członkowie ama­
torskiego ruchu artystycznego

— W działalności Towar?’ 
stwa niemałą rolę odgrvw 
turystyka, przede wszystkir 
bardzo popularne pociągi prz’ 
jaźni.

— W ostatnich czterech la 
łach wyjechało do ZSRR mię­
dzy innymi 258 pociągami prz’- 
jaźni ponad 140 tysięcy człon­
ków i aktywistów TPPR. Pocie 
gi przyjaźni zapoczątkowały tu 
rystykę specjalistyczną, to zna­
czy łączenie atrakcyjności w’’ 
jazdu z wiedzą, z poznanie" 
zakładów przemysłowych, kcł 
chozów i instytutów nauko- 
wvch. Bardzo ściśle współpra­
cujemy w tej dziedzinie z To­
warzystwem Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej.

— Delegacja TPRP weźmie 
zapewne udział w Zjeździe?

— Jest już tradycją, że ucze­
stniczymy nawzajem w waż­
nych dla nas wydarzeniach. I 
nodstaw naszej współpracy -le­
żą przecież te same cele i za­
dania: umacnianie polsko-ra­
dzieckiej przyjaźni. Urzeczy­
wistniamy je poprzez popula­
ryzację uchwał naszych par­
tii. tworzenie klimatu społecz­
nego zaangażowania w reali­
zacji planów gospodarczych 
propagowanie polityki poko­
jowej naszych krajów, zacieś­
nianie braterskich kontaktów 
międzyludzkich. Źródłem jmsn: 
racji podejmowanych przez nar 
zadań sa spotkania, przywód­
ców naszych partii — Edwar­
da Gierka i Leonida Breżr:e- 
wa. które stały się już t1"?'1"- 
cją.

Rozmawiała
EWA OSTROWSKA

brzydzenie i często niesprawic 
dliwa klasyfikacja. Inna spra­
wa-, to podatek wyrównawczy 
od warzywnictwa. Czy w przy 
padku tendencji do rozszerza­
nia upraw pomidorów grunto­
wych nie mógłby on być uchy 
lony? Decyzja należy tu do 
wojewodów.

KONIECZNA POMOC
W ubiegłym roku powstało 

w Wielkopolsce 13 gospodarstw 
specjalizujących się w upra­
wie warzyw’ gruntowych; na 
koniec roku bieżącego ma ich. 
być 45. Rozbój produkcji wa­
rzywniczej — o ile uwzględ­
niać ona będzie ta-kze uprawę 
pomidorów — będzie miał du­
że znaczenie dla pomyślnej re 
alizacji zadań przetwórstwa. 
Kierunek ten povdnien być 
także doceniany przez władze 
zarządzające rolnićtwem: czy 
w ocenie towarowoścl gmin i 
rozliczeń kontraktacyjnych o- 
prócz zbóż, okopowych, lnu, 
nie powinnny być także uwzgle 
dniane warzywa? Nic nie w«ka 
zuje na to, bvśmy te z jadło­
spisu wykreślili. Dopiero co 
zaczęliśmy doceniać w żywie­
niu rolę owoców i warzyw. To 
prawda, że produkcja warzyw 
nictwa gruntowego znajduje 
się niekiedy na granicy opła­
calności. Pomóc tu mogą nau­
kowcy i służba rolna. Wyniki 
warte będą zachodu, gdy pow­
szechnie stosować sie będzie 
dobre o-dmian", odoorne na cho 
roby wilni^owe, grzvbowe. bak 
teryjne. gdy nonrawiać się be 
dzie ich p^nność. a plantacje 
chronione beda pieczołowicie i 
kompleksowo.

%OFIA DOHNKE
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Program walki z chorobami układu krążenia

Powołano Instytut Kardiologii w Warszawie
Decyzją prezesa Rady Mini­

strów powołany został Insty­
tut Kardiologii w Warszawie. 
Placówka te czuwać będzie 
nad całokształtem spraw zwią 
zanych ■ badaniami, zapobie­
ganiem i zwalczaniem chorób 
układu krążenia w Polsce. Po­
wołanie instytutu stanowi je­
den z elementów powstające­
go obecnie, generalnego pro­
gramu walki z chorobami ukła 
du krążenia — a co za tym 
idzie, poprawy ogólnego stanu 
zdrowia naszego społeczeń­
stwa.

W Polsce, jak we wszystkich 
krajach wysoko rozwiniętych 
— powiedział dyrektor depar­
tamentu szkolnictwa i nauki 
Ministerstwa Zdrowia i Opie­
ki Społecznej — Stanisław 
Orzeszyna — tzw. choroby cy- 
wilizacyjne staja sie obecnie 
najpoważniejszym problemem 
zdrowotnym. Czołowe miejsce 
wśród nich zajmują choroby 
układu krążenia, które powo­

Wypalony m/$ „Reymont" 
na redzie portu w Gdyni

Wcasaraj rankiem na redę por­
tu gdyńskiego przypłynął konwój 
holowniczy jednostek Polskiego 
Ratownictwa Okrętowego z wra­
kiem wypalonego w poważnej czę 
ści kadłuba drobnicowca ..Rey­
mont”, Wrak zbada komisja spe 
cjalistów, dopiero po tej eksper­
tyzie m/s „Reymont” wprowadzo­
ny zostanie przez holowniki do 
portu i zacumowany przy nabrze­
żu.

Rankiem powrócili do swoich 
domów w Trójmieście. przybyli 
promem — via Świnoujście — 
wszyscy zdrowi i lekko ranni 
członkowie załogi i pasażerowie. 
W szpitalu w Kopenhadze pozo­
stał tylko Antoni Ulfik. Jego stan 
znacznie sie poprawił, chory może 
już chodzić. (PAP)

Czerwień wpisana w historię Jest w czym wybierać
Dokończenie ze str. 3

wystawowa. Zgromadzi się tam 
liczne eksponaty, obrazujące 
koszmar tarrttych dni.

W klasowej walce z kapita­
listycznym wyzyskiem okresu 
międzywojennego oraz w ru­
chu oooru wobec hitlerowskie­
go najeźdźcy okrzepł i zahar­
tował się komunistyczny trzon 
ruchu robotniczego. Symboli­
zują go nazwiska ofiarnych sy­
nów „Czerwonego Lubonia”, 
takich jak Józef Lemański, An­
toni Ratajczak. Andrzej Ster­
na! i Ludwik Wolski. Robotni­
cy, skupieni wokół PPR, świa­
domi swoich zadań w nowych 
warunkach historycznych, zwią 
zanych z powstaniem Polski 
Ludowej — przystąpili do wiel 
kiego dzieła odbudowy.

W powojennym 35-leciu, dzię 

dują największa liczbę zgo­
nów. Do najczęstszych scho­
rzeli tego typu należą m. in. 
zawały serca, nadciśnienia, 
choroby wieńcowe, wady wro 
dzone serca u dzieci. Liczba 
tych schorzeń nieustannie 
wzrasta. Raport Światowej Or 
ganizacji Zdrowia stwierdza, 
ze wzrost zapadalności na cho 
robę wieńcowa należy uznać 
za największą notowana . w. 
dziejach ludzkości epidemię. 
Jest ona związana z postępem 
cywilizacji, uprzemysłowie­
niem i stopniem skażenia śro­
dowiska człowieka.

Chorby układu krążenia są 
odpowiedzialne za co drugi 
zgon w Polsce; liczba chorych 
leczonych w szpitalach wyka­
zuje stała 'tendencję wzrosto- 
wa. Na zawał serca zapada ro 
rznie ok. 70 000 osób.

W ostatnich latach nasza 
służba zdrowia wiele uczyniła 
dla ratowania życia osób za­
grożonych czy dotkniętych 
schorzeniami układu krążenia.

Wielkopolscy rzemieślnicy 
na pomnik Armii Poznań

100 000 złotych postanowili 
przekazać wielkopolscy rze­
mieślnicy na budowę pomni­
ka Armii Poznań, który sta­
nąć ma w Poznaniu.

Deklarację taką złożyli wczo 
raj przedstawiciele poznań­
skiej Izby Rzemieślniczej na 
ręce prezesa Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację 
— Mariana Jakubowicza. Da­
rem tym rzemieślnicy wielko­

ki wysiłkowi i pracowitości 
swoich mieszkańców, Luboń 
zdobvł liczącą się pozycję na 
mapie gospodarczej regionu i 
kraju .W pracy ideowo-wvcho- 
wawćzej z wielkoprzemysłową 
klapą robotniczą oraz z mło­
dym pokoleniem, wykorzysty­
wane sa tradycje „Czerwonego 
Lubonia”; popularyzuje się 
sylwetki ludzi zasłużonych w 
walce klasowej okresu między­
wojennego, liczne przykłady 
ofiarnych, patriotycznych oo- 
staw w czasie okupacji i od­
budowy.

Nawiązując do pięknych kart 
własnej historii, mieszkańcy 
prawie 20-tysięcznego obecnie 
Lubonia dokumentują swą pra 
ca i lej rezultatami postawę 
współczesnego patriotyzmu

PIOTR BOROWICZ

M. in. w szpitalach powstały 
nowoczesne placówki inten­
sywnej opieki kardiologicznej, 
s osowane sa chirurgiczne me­
tody leczenia wad serca z za­
stosowaniem aparatury do krą 
żenią pozaustroj owego, wszcze 
piane są elektroniczne rozrusz 
raka serca, z którymi żyją już 
u nas setki ludzi, wprowadzo­
no nowoczesną aparaturę dia­
gnostyczną, karetki reanima­
cyjne itp.

Te formy i kierunki działa­
nia będą rozwijane. Dążyć bę­
dziemy do tego, aby wszy­
stkimi możliwymi sposoba­
mi ograniczać i elimino­
wać czynniki zagrożenia i 
aby jak największą liczbę lu­
dzi dotkniętych różnymi scho­
rzeniami układu krążenia, ob­
jąć wczesna opieka medyczną. 
Jest to jedna z dróg wiodą­
cych do poprawy zdrowia spo 
łeczeństwa, a prawdopodobnie 
także do 'wydłużenia przecięt- 
ikej trwania żyętia ludzkiego.

PAP

polscy zamierzają uczcić tak 
bohaterstwo żołnierzy Armii 
Poznań, jak i rocznicę 35-lecia 
PRL, a także 60-lecia działa­
nia w Poznaniu Izby Rzemie­
ślniczej.

Tak więc konto społecznej 
ofiarności zostało otwarte i 
pierwszy krok w świadcze­
niach ńa budowę pomnika ziro 
biono. Jest to przykład godny 
naśladowania, (len)

Bank informacji
Komunikaty Instytutu Meteor o 

tocdi zapowiadają, że wkrótce już 
zacznie się prawdziwa wiosna. 
Można więc myśleć o majowych 
a nawet kwietniowych wczasach, 
korzystając przy tym z ofert zło 
żcnych w „Banku Informacji”.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Ho­
dowli i Nasiennictwa Ogrodnicze­
go dysponuje do końca maja wol 
nymi miejscami w Kiekrzu, w 
tym samym terminie można po­
jechać z PKS — Oddział II do Swi 
noujścia. RS W „Prasa” zaprasza 
do Zakopanego między 26 kwiet­
nia a 9 maja. Zakłady H. Ce­
gielski dysponują niewykorzysta­
nymi skierowaniami do Ustronia 
Morskiego od 7 do , 21 maja. do 
Krynicy Górskiej w' tym samym

Wychładzanie reaktora 
elektrowni

Three Mile Island
Specjaliści z amerykańskiej 

Komisji Federalnej . do spraw 
Nuklearnych stwierdzili w śro 
dę. że wychładzanie reaktora 
atomowego siłowni Three Mi­
le Island w Pensylwanii postę 
puje prawidłowo. Temperatu­
ra serca reaktora zmniejszyła 
się od wtorku o 11,1 stopnia 
C. i utrzymuje się na pozio­
mie około 112 stopni C. Chło­
dzenie odbywa się poprzez 
wprowadzanie dużych ilości 
pary do wnętrza rozgrzanego 
urządzenia. Eksperci nie chcą 
przyspieszać tego' procesu _ w 
obawie przed popełnieniem 
błędu, który mógłby zniwe­
czyć ich wysiłki, doprowadzić 
do kolejnej awarii, być może 
nawet do radioaktywnego ska­
żenia okolicy. Przyspieszenie 
wspomnianej operacji będzie 
mogło natomiast nastąpić po 
zainstalowaniu dodatkowego 
systemu chłodzenia. Jest on 
opracowywany, ale prace te 
zajmą bez wątpienia wiele dni.

PAP

Powódź w USA

Tysiące osób 
opuściło domy

W środę tysiące iłowych osób 
zmuszonych było porzucić swe 
domostwa w związku z katastru 
faLną powodzią, jaka nawiedziła 
stan Missisipi, a także sąsiednią 
Alabamę. W stolicy Missisipi — 
mieście Jackson, woda powoli opa 
da, nadal jednak sięga dachów niż 
szych budynków. Miejscowe wła­
dze oceniają dotychczasowe stra 
ty materiatae wyrządzone przez 
powódź na 500 min dolarów. Z 
Jackson i jego okolic trzeba było 
ewakuować około 17 000 osób.

PAP

terminie. W Bielsku 1 Wiśle są 
miejsca wczasowe od 6 do 20 ma­
ja, w Karpaczu i Zakopanem od 
5 do 19 maja oraz w Przesiece i Mi 
chałowicach od 7 do 21 maja.

Wojewódzka Spółdzielnia Miesz 
kantowa w lesznie ma wolne 
miejsca w Zakopanem w termi­
nie od 22 maja do 2 czerwca, 
„Amino” w Szklarskiej Porębie 
od 8 do 21 maja oraz od 23 ma­
ja do 5 czerwca. Biuro „Energo- 
projekt” — w Wiśle od 27 kwiet 
nia do 20 maja. Kuratorium O- 
światy i Wychowania zaprasza 
do Szklarskiej Poręby w termi­
nach 8—21 maja, 4—17 maja, 29 
maja do Ul czerwca; do Karpacza 
między 21 maja a 3 czerwca; do 
Bukowiny 1—14 maja, do Jach­
ranki na turnusy 9—22 mafc i 25 
maja — 7 czerwca oraz do Żako 
panego między 26 maja i 8 czerw 
ca. Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Ceramiki Budowlanej dysponuje 
skierowaniami do Jastarni na dni 
od 3 do 16 czerwca, a „Polfa” 
do Zakopanego w terminie 2—15 
maja.

Numer telefonu „Banku Infor­
macji: 696-525. (sf)

Tylko pół meczu dobrej gry
W eliminacyjnym meczu pił 

karskich mistrzostw Europy 
NRD pokonała w Lipsku Pol 
skę 2:1 (0:1). Bramki zdobyli 
dla Polski : Zbigniew Boniek 
w 7 min„ dla NRD Joachim 
Streich w 50 min. i Lutz Lin- 
dema.nn w 63 min. Drużyny wy 
stąpiły w składach:

Polska: Kukla, Dziuba, Żmu 
da, Janas, Szymanowski, Nawałka, 
Cmikiewicz, Majewski (od 75 min. 
Wróbel), Lato, Ogaza, Boniek.

NRD: Graphentin, Kische, Doer 
ner, Weise, Weber — Lindemann, 
Schade,’(od 46 min. Pommerenke), 
Haefner, Streich, Riediger, Hoff­
man.

Z przyjemnością obserwowa 
ło się grę białoczerwonych w 
początkowej fazie spotkania. 
Taktyczna koncepcja trenera 
Kuleszy była zrealizowaną po 
myślnie, już w 7 min. wynik 
brzmiał 1:0, ale akcje ofensyw 
ne Polaków trwały. Przy iep 
szej skuteczności i większym 
zdecydowaniu mogła paść na­
stępna bramka a wówczas 
mecz byłby chyba rozstrzyg­
nięty. Draga bramka dla Pol­
ski jednak nie padła, aż dwie 
strzelili natomiast piłkarze 
NRD. Oni opuszczali stadion 
szczęśliwi.

Co się stało? Skąd tak na­
gła zmiana obrazu meczu? Od 
powiedzą na. to pytanie nie po 
trafił w pełni udzielić nawet 
trener Kulesza. Wydaje się, że 
przyczyn jest kalka. Szybkie 
zdobycie prowadzenia jakby 
zdemobilizowało zespół, który 
zamiast konsekwentnie stoso­
wać taktykę ofensywną zaczął 
grać zachowawczo. Ponadto na 
sj rywale, którzy początkowo 
sprawiali wrażenie stremowa­
nych i zagubionych odzyskali 
nagle animusz i wiarę we wła

Polscy hokeiści zremisowali z USA
W środę hokeiści Polski i 

USA zainaugurowali finał „B” 
hokejowych mistrzostw świata 
i Europy, w którym drużyny 
Polską i USA, RFN i Finlan­
dii ubiega ją się o miejsca 5—8. 
Mecz Polska — USA zakoń­
czył się remisem 5:5 (4:2, 1:3, 
0:0). Bramki zdobyli dla Pol­
ski: Jaskierskj — 2 (w 11 i 20 
min.), Tokarz w 3 min., Ziętara 
w 9 min. i Obłój w 27 min: 
dla USA: Bolduc — 2 (1 i 33 
min.), Mullen — 2 (23 i 33 min.) 
oraz Christoff w 1 min.

Środowe spotkanie miało do. 
skonale „wyreżyserowaną” dra 
maturgię. Nie upłynęło jeszcze 
40 sek. gry a Amerykanie pro 
wadzili już 2:0. Polacy jednak 
z determinacją rzucili się do 
ataku i wygrali tercję różnicą 
2 bramek. W drugiej tercji naj 
pierw Mullen,, potem Bolduc i 
znowu Mullen strzelili 3 bram 
ki dla zespołu USA. Passę sku

sne siły. Kilka udanych akcji, 
a potem bramka Streicha do­
dały skrzydeł piłkarzom NRD.

Był to mecz, który musiał 
pozostawić po sobie niedosyt. 
Znakomity początek zapowia­
dał zwycięstwo, a jednak prze 
graliśmy. Zabrakły konsekwen 
cji w wykonywaniu założeń 
taktycznych, zbyt wiele swobo 
dy pozostawili nasi obrońcy na 
pastnikom NRD.

Trener RYSZARD KULESZA po 
meczu powiedział: „Sądzę, że zbyt 
szybkie zdobycie bramki nie wpły 
nęło korzystnie na zespół i spo­
wodowało zachowawczą grę 
wbrew przyjętej koncepcji. Na­
sze akcje z wyjątkiem początko­
wego okresu przeprowadzane by 
ły wolno i zbyt przejrzyście.

Sądziłem przed meczem, a zwła 
szcza po zdobyciu bramki, że zdo 
łamy wygrać, a co najmniej zre 
misować. Liczyłem jednak na lep 
Szą grę drużyny. Popełniliśmy spo 
ro błędów w grze obronnej. Re­
alizacja założeń taktycznych nie 
była konsekwentna. Przegraliśmy, 
ale nasze szanse na awans jeszcze 
istnieją. Teraz czeka nas wytężo­
na praca przed pojedynkiem z Ho 
landią 2 maja na Stadionie Ślą­
skim. Kadrowićze rozegrają dwie 
kolejki ligowe, a potem zbiorą 
się na 8-dniowj'm zgrupowaniu. 
Jeśli nie będzie kontuzji, w Cho­
rzowie powinno być znacznie le­
piej”.

Trener GEORG BUSCHNER: 
„Mecz stał na dobrym poziomie, 
a to, że gra nie była piękna, te 
wynik olbrzymiej Stawki. Przeży­
łem trudne momenty na początku 
spotkania. Straciliśmy bramkę. 
Polacy byli lepsi. Potem role Się 
Jednak zmieniły. Chcę pochwa­
lić mój zespół za odporność psy­
chiczną i konsekwencję”. (PAP)

Tabela grupy IV
1. Holandia 8:0 12—1
2 Polska 4:2 5—2
3. NRD 4:2 8—5
4. Szwajcaria 0:6 Ł—8
5. Islandia 0:6 1—8

tecznych strzałów Ameryka­
nów przerwał Obłój. W tym 
momencie drużyna polska pro­
wadziła już 5:3. Wkrótce padła 
dia Amerykanów 4 bramka, a 
w 36 sek. później — 5.

Po meczu trener drużyny pol­
skiej SŁAWOMIR BARTOŃ powie 
dział: „Oba zespoły stanęły na­
przeciw siebie po ciężkich meczach, 
Polacy z RFN, a Amerykanie * 
Czechosłowacją. Fakt ten niewąt 
pliwie wpłynął na poziom spotka 
nia. Przypuszczaliśmy że o koń­
cowym rezultacie będzie decydo­
wała nie szybkość ale taktyka. 
Trzeba podkreślić, że Amerykanie 
grali w tym meczu bardzo czysto. 
Nasz remis jest sukcesem, choć 
mecz miał dramatyczny przebieg”.

W drugim spotkaniu finału „B” 
Finlandia pokonała RFN 5:2 (2 U, 
6:0, 3:1).
1. Finlandia
2 Polska
3. USA
4. RFN

3:1 6—3
2:2 8—8
2:2 6—6
1:3 5—8

IV Biennale Sztuki dla Dziecka
___________ _________ I

Konkursowe prezentacje filmów i dramatów
Trwa ostatni etap przygoto­

wań do IV Biennale Sztuki dla 
Dziecka, które odbywać się 
będzie od 4 do 9 maja w Po­
znaniu. Niewątpliwie najbar­
dziej atrakcyjnymi pozycjami 
tej wielkiej imprezy będą 
Vi Ogólnopolski Festiwal Fil­
mów dla Dzieci (na ekranie ki 
na „Pałacowego”) oraz Prze­
gląd Teatrów „Konfrontacje 
79” (na deskach Teatru No­
wego i „Marcinka”).

Spośród 86 zgłoszonych na 
Biennale filmów wybrano do 
prezentacji konkursowej 38. Są 
wśród nich filmy aktorskie i 
animowane, kinowe i telewi­
zyjne, pełnometrażowe i krót­
kie, a wśród tych ostatnich — 
odcinkowe. reprezentujące 
znane seriale. W sumie 934-mi 
nutowy maraton podzielony 
na 19 seansów.

Dokonano też wyboru kon­
kursowych spektakli teatral­
nych. Ostatecznie w „Konfron 
facjach 79” uczestniczyć będzie 
7 teatrów lalki i aktora z 
Wrocławia, Łodzi, Lublina, Rze 
szowa, Opola i Wałbrzycha 
oraz 2 dramatyczne z Łodzi 
i Lublina. Pokażą one m. 
in. adaptacje „Małego księ­
cia” Exuipery’ego oraz 
„Kieszonkowych przygód” 

Okudżawy a także „Pieśń 
o lisie” Goethego i „Wielkiego 
małego króla” Kulmowej (na 
kanwie „Króla Maciusia I” 
Korczaka).

W ramaph teatralnych im­
prez towarzyszących wystąpią 
3 zespoły warszawskie: Teatr 
Wielki z .Leśną królewną”, 
Teatr Młodych z „Kotem w 
butach” i „Theatrum” z mono 
dramem „Sam na sam ze Sta 
rym Doktorem” oraz dwa po­
znańskie. Scena Młodych Tea­
tru Aktora i Lalki pokaże 
„Opowieść wigilijną” Gogola, 
„Młynek do kawy” Gałczyń­
skiego i „Braci” Obrazcowa, 
natomiast Studencki Teatr 
„Nurt” zaprezentuje „Kajtu- 
sia czarodzieja”. Z kolei festi­
walowi filmowemu towarzy­
szyć będą pokazy kina autor­
skiego Fiodora Chitruka 
(ZSRR) i Karela Zemana 
(Czechosłowacja).

Organizatorami IV Biennale 
Sztuki dla Dziecka są: Urząd 
Miejski w Poznaniu wraz z mi 
nisterstwami kultury oraz 
oświaty j wychowania, Komi­
tet d.s. Radia i Telewizji, a 
także instytucje i stowarzyszę 
nia zainteresowane wychowa­
niem i twórczością dla dziecka.

(bk)

Trwają „Dni lasu 
lzadrzewień“

Trwają kwietniowe „Dni la­
su i zadrzewień”. w czasie któ 
rych prowadzi się prace nad 
zwiększaniem zielonych zaso­
bów naszego kraju. ,

Z uwagi jednak na nietypo­
we w tym roku warunki at­
mosferyczne oraz powodzie, ja 
kie wystąpiły w wielu woje­
wództwach wiosenne zadrze­
wianie i zalesianie przebiega 
wolniej niż w ub. latach. Drze 
wa i krzewy sadzi się na razie 
głównie na glebach lżejszych, 
które dostatecznie obeschły 
po obfitych opadach śniegu. W 
miarę poprawy warunków na 
innych terenach — akcja za­
drzewiania kraju prowadzona 
będzie na coraz szerszą skalę. 
Przypomni.jmy, że w bieżącym 
sezonie i na jesieni ma być za 
sadzonych ogółem ok. 12 min 
drzew i 14 min krzewów.

Przedłuży się także — jak 
przewidują leśnicy — do koń­
ca maja okres wiosennych za- 
lesień, w którym wykonać oni 
mają około 70 procent cało­
rocznych zadań. Zgodnie z pla 
nem młode lasy powinny być 
w tym roku zasadzone na po­
nad 70 000 ha — na miejscach 
po bieżących wyrębach i na 
różnych nieużytkach.

Żużlowe emocje na torach
Leszna, Gniezna i Ostrowa
Kapryśna pogoda wprowa­

dziła sporo zamieszania w roz 
grywkach I ligi żużlowej, 
która powoli odrabia zaległo­
ści. Dzisiaj na torze w Często 
chowie zespół Włókniarza po­
dejmuje żużlowców leszczyń­
skiej Unii. Jesienią uh. roku 
na częstochowskim torze lesz- 
czynianie byli bliscy sukcesu, 
ulegając drużynie Cieślaka i 
Jarmuły różnicą dwóch punk­
tów (53:55). U progu sezonu 
trudno ocenić możliwości obu 
zespołów, bowiem dla Unii po 
jedynek z Włókniarzem bę­
dzie pierwszym w tegorocznej 
edycji rozgrywek ekstraklasy. 
Znani z ofensywnej i żywioło 
wej jazdy zawodnicy Włóknia 
rza w pierwszym meczu bez 
trudu pokonali ROW, ale Unia 
będzie dla nich z pewnością 
bardziej wymagającym rywa­
lem. Do tej interesującej kon­
frontacji leszczynianie parzystą 
pią w najsilniejszym zestawie 
niu z Ryszardem Buśkiewi- 
czem. i Włodzimierzem Heliń- 
skim, którzy wyleczyli już 
niegroźne kontuzje.

W niedzielę przeciwnikiem 
Unii będzie ROW Rybnik. 
Przed rokiem, leszczyński ze­
spół odniósł nad górnikami re­
kordowe zwycięstwo 83:25. 
Rybniczanie mają już chyba 

kilkuletni kryzys formy za so­
bą i po ubiegłorocznej klęsce 
zaprezentują prawdopodobnie 
na Stadionie im. A. Smoczyka 
w Lesznie znacznie lepszą dys­
pozycję. Górnicy wystąpią w 
najsilniejszym składzie z re­
prezentantami kraju — Andrze 
jem Tkoczem i Piotrem Pysz­
nym na czele. Barw Uni, bro 
nić będą (w nawiasie nr star 
towy): K. Adamczak (9), S. 
Turek (10), M. Okoniewski (11), 
C. Piwosz (12), R. Buśkiewicz 
(13), B. Jąder (14), W. Hehń- 
ski (15), R. Jankowski (16) i G. 
Sterna (rezerwowy). Początek 
meczu o godz. 15.

☆
Po 20 latach reaktywowano 

sekcję żużlową w Ostrowie. 
W niedzielę o godz. 14.30 mło 
dy zespół Ostrovii po raz 
pierwszy zaprezentuje się miej 
scowej publiczności w meczu 
o mistrzostwo II ligi ze Stalą 
Rzeszów.

Dzisiaj o godz. 16.30 na to­
rze przy uL Wrzesińskdej w 
Gnieźnie przeciwnikiem żuż­
lowców Startu w towarzyskim 
spotkaniu będzie wicemistrz 
Szwecji — Niudungama Vet- 
landa, a w niedzielę gnieźnia 
nie udają się do Lublina na po 
jedynek ligowy z Motorem.

W)



Murarzy — tynkarzy za­
trudnię na stałe, możli­
wość zakwaterowania. Po 
znań, Ozimina 12a.

89634g
Dozorcę domu w cen­
trum dochodzącego za­
trudnię. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 88973g

MZ-ETS z dużym zbiorni­
kiem sprzedam. Żydowska 
30 m. 3. 87031g
Sprzedam doniczki różnej 
wielkości. Ongandściak, 
Kórnik, Poznańska 21, tel. 
247. 89476g

Sadzonki goździków uko 
nzenionych sprzedam, sta 
nisława Pracz, Dąbrowa, 
ul. Wiejska 4 p-ta, Palę- 
d®ie. 89450g

lokale
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe Łazarz 3 po­
koje wygody 96 mt piece 
elektryczne na dwupoko 
jowe nowe budownictwo. 
Ciemna kuchnia 1 parter 
wykluczone. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
89640g.

Gniesno! Sprzedam dom 
wyłączony, dwie połowy, 
wjazd z dwóch ulic, ogród 
owocowo-warzywny, dwie 
działki budowlane nada­
jące się na hodowlę, ca­
łość 1995 m>. Po kup­
nie duży pokój, kuchnia, 
łazienka wolne. Antoni Ro 
gacki, ul. Słowackiego 38,

Tanio sprzedam parter, I 
piętro, po 65 m kw. W su 
terenie pokój z kuchnią, 
z ogrodem 400 m kw., ga­
rażem, altaną (do zamia­
ny potrzebne mieszkanie) 
Grunwald przy ul. Kasprza 
ka, Kazimiera Giemza, 
60-213 Poznań, ul. Hibne-

Naprawa lodóweśc. tą*.
33-16-07, 133-238 Hajdryoh.

85483gpc

62-200 Gniezno. 86872g
ra 37 m. 5. 86823g

kupno

Wytnij - Zachowaj! Skup 
najróżniejszych staroci: 
zegar bufetowy, mosięż­
ny. porcelanowy, manmu 
rowy, drewniany, zegarek 
bardzo duży, lampę nafto 
wą, świeczniki, figurę, fi 
gurki, porcelanę, kufel, 
lichtarze, szablę polską, 
monety srebrne, łyżki, cu 
kilernicę, tacę, najróżniej 
sze wyroby srebrne, na­
czynia, kubki itp. Umiń­
skiego 7a m. 30 (Wilda). 
Dojeżdżam również oso­
biście. 82434g

Pokrowce białe ze sztucz 
nego misia do Zastawy 
HOOp sprzedam. Tei. 
20-31-86 po godz. 19. 89534g

samochody
Fiata 126p, rocznik 1978 
sprzedam. Tel. 19-11-35 po 
godz. 16 . 88633g

Szkło szklarniowe, grzej­
niki żeliwne, pompę, szam 
ba, windę budowlaną, boj 
ler, kompresor, zawiesze­
nie — kola — most, częś­
ci Żuka, wannę. Galileu­
sza SE m. 6. 89373g

Syrenę 105L październik 
1977 przebieg 8500 km 
sprzedam. Tel. 530-82.
___ ___________89333g
Fiata 126p odbiór Polmo 
zbyt zaraz sprzedam. 
Tel. 560-95 godz. 16—17. 
__________________ 89589g 
Kupię nową Zastawę HOOp 
tei. 67-27-17 godz. 16—20. 
__________________ 89509g
Nadwozie Fiata 126p, po 
wypadku, błotnik tylny, 
prawy Wartburga 312 
sprzedam. Poznań, Pięk­
na 43. 87850g

W dniu 17 kwietnia 1979 r. zmarł nagle nasz kmeigia

mgr TADEUSZ SWIGON 
były długoletni zasłużony pracownik 

poznańskiej kinematografii.
W Zmarłym tracimy serdecznego kolegę, przy­

jaciela młodzieży, wieloletniego działacza spo­
łecznego.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­
go i głębokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 kwiet­
nia br. o godz. 14.30 na cmentarzu jumikow- 
skilm.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
Koło Emerytów i Rencistów, pracownicy 

Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Rozpowszechniania Filmów w Poznaniu

1186-K3

Dnia 17 kwietnia 1979 roku zmarła w wieku 
44 lat

kol. ŁUCJA GINTROWICZ
dyrektor Przedszkola nr 2 w Obornikach, 

członek RZ ZNP, odznaczona Złotym Krzyżem 
Zasługi.

W Zmarłej tracimy sumienną, całym sercem 
oddaną dzieciom, pełną zapału i iniciatvwv ora- 
cownicę, ofiarną działaczkę społeczna 1 serdecz­
ną koleżankę.

Cześć Jej pamięcll
Pogrzeb odbędzie się w sobstę, 21 kwietnia br. 

o godz. 11 w Otorowie koło Szamotuł.
Wydział Oświaty i Kultury, Rada Zakładowa 

Związku Nauczycielstwa Polskiego
w Obornikach

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
5 kwietnia 1879 r. zmarł nagle kierownik Zakła­
du Biochemii 1 Fizjologii Roślin Uprawnych 
IUNG w Puławach

prof. dr hab. EDMUND NOWACKI
były pracownik Zakładu Genetyki Roślin PAN 

w Poznaniu
Przyjaciele i koledzy 

89345g

Dnia 18 kwietnia 1979 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach w 43 roku życia moja 
najdroższa żona, ukochania mamusia, córka, sy­
nowa, siostra, bratowa., szwaigilerka i ciocia, śp.

urszula Śmigielska
z domu Duszyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 21 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu przy kościele św. Mar­
cina w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążony
mąż.z synami i rodziną

Swarzędz, Os. Czwartaków 4 m. 4. 89489g

tDnia 14 kwietnia br. zmarła niespodziewanie, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroż­
sza żona, siostra 1 wszystkim n®m ukochana, śp.

MARIA MILLER - TRAFALSKA
z domu Gumienn*

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go- 
dałnie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żelu pogrążona
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolenc jl.

Ul. Mielżyńskiego 16 m. 7. 8939«g

X Dnia 18 kwietnia 1979 r. zmarła po praco- 
I witym i ofiarnym życiu, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana matka, teścio­
wa^ babcia i prababcia, przeżywszy 90 lat, Sp.

I ADAMSKICH
KATARZYNA KOSZARKOWA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go- 
dizlniie 14.30 z kaplicy cmentarnej w Stęszewie.

Strapiona
RODZINA

i Stęszew, Poznań._______ 89561g

j x Dnia 18 kwietnia 1979 r. odszedł od nas na

II zawsze, opatrzony Sakramentami •> P 
żywszy lat 58, śp.

FELIKS BUDNIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedzi^ek, 23 bm. 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Długosza 17 m. 3. 895G3g

Przystąpię jako wspólnik 
do handlu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
86513*.

matrymonialne

Młode małżeństwo oczek u 
jącą dziecka członkowie 
SM poszukują pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 88989g,

nieruchomości
Sprzedam dom komforto­
wy z telefonem 1 garaża­
mi, położony nad jezio­
rem w Kiekrzu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 86553g.
Zaginęły dwa psy myśliw 
skie: wyżeł gładkowłosy 
suka 1 terier niemiecki, 
czarny, podpalany pies. 
Zwrot wynagrodzę. Kos­
mowski, Lusowo, ul 
Wierzbowa 8. 89524g
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego 20 »/o do wykoń­
czenia, podpiwniczony ga 
raż, ogród 450 m kw. przy 
Poznaniu Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
86866g.

Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Usług Motoryzacyjnych 

„MOTOR”
w Poznaniu, ul. Strusia 11

Dom jednorodzinny nowy 
z garażem i ogrodem 2100 
m kw. przy ul. Szczepan 
kowo sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 86533*.
Działkę 4900 m kw. okoli­
ce Poznania sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 86871g.

zguby
Zegarek elektronowy mar 
kii Candela Chromo graf 
srebrny zgubiono dnia 
13 bm. o godz. 21.15 w au 
tobusle 82. Zwrot wyna­
grodzę. Tel. 445-88. 89376g

Panna 29-letnia x wyższym 
wykształceniem, z mlesz 
kanlem wysoka, tęga po­
zna kawaler* do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 86663g.

ORERUJ0
do natychmiastowej dostawy:

Domek jednorodzinny w 
Poznaniu kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 86668g.

Zaginął pies owczarek al 
żacki wilk 1,5-roczny, maś 
cl czarnej podpalany. 
Znalazcę wynagrodzę. Ul 
Pilicka 5 za Botanikiem.

89541g

Biuro M atr ymonialn e
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19. 87552g

USZCZELKI SIMMERA 
do pojazdów i maszyn nietypowych.

1240-K1

Dom jednorodzinny, do- 
mek gospodarczy, garaż, 
ogród 2000 m kw. w Poz 
na ni u pilnie sprzedam. 
Oferty „Prasa", Grunwal 
dzka 19, dla 86832g.
Działkę rekreacyjną owo­
cowo-warzywną pow.
1200 m kw. z domkiem let 
nim pomiędzy Puszczy- 
kówklem a Mosiną oddam 
w dzierżawę na 3 lata. 
Zgłoszenia: Mosina, ul. 
Krotowsklego 4, tel. 362.

86824g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
22 marca 1979 r. zmarł nagle, przebywający 
w Afryce, były długoletni działacz naszej or­
ganizacji

WŁODZIMIERZ CZEPCZYNSKI
Lat 77

W Zmarłym organizacja traci wysokiej kul­
tury, o prawym charakterze społecznika 1 ko­
legę, którego na długo zachowamy w naszej 
pamięci.

Wojewódzkie Zrzeszenie 
Prywatnego Handlu i Usług 

w Poznaniu
Prochy Zmarłego złożone zostaną w grobie 

rodzinnym w Poznaniu w terminie późniejszym.
1175-K3

Dnia 16 kwietnia 1979 r. zmarł tragicznie nasz 
ukochany mąż, ojciec, brat, teść i dziadek

HENRYK JACEWICZ
płk. rez. LWP, 

uczestnik II wojny światowej, odznaczony Krzy­
żem Grunwaldu, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym 1 Srebrnym Krzy­
żem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go- 
■ ■ ---- "----- junlkowśkim.dżinie 12.30 n« cmentarzu 

W

Ul. Rycerska 37c m. 9,

smutku pogrążona 
żona z rodziną

89462g

Dnia 17 kwietnia 1979 r. przeżywszy 78 lat, 
zmarł mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dzla- 
dek, śp.

JÓZEF PIECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Dniestrzańska 12, dawniej Kilińskiego 12.
89441g

Dni* 17 kwietnia 1979 r. przestało bić serce 
mojej najukochańszej żony, naszej najdroższej 
mamusi, siostry i szwagierkd

SEWERYNY LUDWICZAK
i domu J*kubow»kiej

Pogrzeb odbędzie Się w poniedziałek, 28 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym żalu l smutku pogrążona

89408*

X Dnia 17 kwietnia 1979 r. zmarł opatrzony 
T Sakramentami św., mój ukochany mąż, oj­
ciec, nasz najdroższy syn i brat, przeżywszy 
lat 56

dr ALOJZY PIECHOWIAK
wicedyrektor Technikum Energetycznego 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­

dzinie 7.30 ną cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żon* z synem i rodziną

Winogrady 33 m. 18. 89303*

tDnia 18 kwietnia 1979 r. zmarł w 79 roku ży­
cia, namaszczony Olejami św., nasz ukocha­
ny mąż, ojciec, brat, teść, dziadek 1 pradzla- 

d>ek, śp.

JÓZEF BRATKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Msz* św. odprawiona zostanie w sobotę, 21 bm. 
o godz. 15 w kościele parafialnym w Suchym 
Leśle, po czym wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz w Mor asiku.

W głębokim smutku pogrążona

89534g
żona z rodsiną

tDnia 17 kwietnia 1979 ,r zmarł nagle, prze­
żywszy 67 lat, mój najukochańszy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

LEON BUKSA
Pogrzeb odbędzie snę w sobotę, 21 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Os. Bohaterów II Wojny Światowej 80 m. I.

Wytnij, Zachowaj! Za­
kładanie karnlszy wraz z 
osłonami w różnych kolo 
rach i drewnopodobnymi. 
Uszczelnianie drzwi taśmą 
aluminiową. Wymiana 
śrub w szwedzkich ok­
nach na zamki. Cylwik, 
ul. Czesława 11A m. 8. tel.

Kawaler 49-letnl wzrost 
172, technik, bez nałogów, 
domator, poślubi panią 
dobrego charakteru, sym 
patyczną domatorkę, nie 
palącą. Dyskrecja zapew 
niona. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
86653g.

Panna 29-letnla (lekkie 
inwalidztwo) wykształce­
nie średnie pozna uczci­
wego kawalera z zawo­
dem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 86400g

33-30-73. 88783g
Układanie flisek i tera­
koty. Olejnik, tel. 78-01-57 

88014g

Panna 42-letnia z miesz­
kaniem pozna pana bez 
nałogów, domatora, wyz­
nania rzymsko-katolickie 
go, dziecko mile widzia­
ne. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 86826g.

Mężczyzna 39-letni pozna 
panią pragnącą szczerych 
wzajemnych uczuć. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 86827g.

Wdowiec, 48-letni boa os 
bowiązań, średnie wy­
kształcenie, pozna panią 
do lat 46, również be® *o 
bowiązań. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Praoa" 
Grunwaldzką 19 dla 
86450g

KI

tDnia 18 ^kwietnia 1979 r. odszedł od nas na 
zawsze, nieodżałowanej pamięci opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 

teść, dziadek i brat, przeżywszy łat 74, śp.

STANISŁAW KACZMAROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. • go. 

dżinie 10.30 na cmentarzu górcayńskim.
W głębokim smutku pogrążono

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Zielona 1. 89395g

tDnia 15 kwietnia 1979 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, nasz kochany mąż i tatuś

ZYGMUNT FIEDLER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­

dzinie 10.10 na cmentarzu junikowSkim.

89420g żona z Synami

tDnia 18 kwietnia 1979 r. zmarł mój drogi 
mąż, ojciec, teść, dziadek, pradziadek, brat, 
wuj i szwagier, śp.

JOZEF SELMOSER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Klwowskiego 2 m. 4. 89576^5

tDnia 18 kwietnia 1979 r. przestało bić nagle 
w 84 roku życia, serce naszej najukochań­
szej mamy, teściowej, babci, prababci, cioci, 

pełnej poświęcenia niezwykłej dobroci, śp.

MARTY WOJCIECHOWSKIEJ
■ domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 21 bm. o go- 
dżinie 9 na cmentarzu na Miłostowlą.

W smutku pogrążone

89643*
córki z mężami i rodsiną

tDnia 17 kwietnia 1979 r. odszedł od nas n*
zawsze, opatrzony Sakramentami św., pe­

łen poświęcenia I dobroci mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek

mgr JOZEF ŚWIĘCICKI
uczestnik kampanii wrześniowej 19M s. 

były jeniec Oflagu VII* w Murnau.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, M bm. • go­

dzinie U na cmentarzu górczyńakdm.
W smutku pogrążona

żona * rodsiną
Ul. Hetmańska 4. 88478*

tDnia 16 kwietnie 1979 r. odszedł na zawsze 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

ZYGFRYD KRAUSE
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, M bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

Ul. Ściegiennego 79 m. 3.
syn z rodsiną

89533*

tDnia 16 kwietnia 1979 roku zmarła po krót­
kiej, lecz ciężkiej chorobie, śp.

ANIELA PRZYNOGA
■ domu Thomas

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dni* 11 bm.
o god®. U.50 n* cmentarzu na Juntkowle.

W smutku pogrążona

Ul. Madalińskiego 9 m. 30. 1166-U3

tDnd.a 17 kwietnia 1979 r. zmarłą praMdywsay 
łat 81, śp.

KAZIMIERA HOLLAND
z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm. o go­
dzinie 15 po mszy św. w kościele św. Kr®yża 
na cmentarz parafialny w Buku.

Z żalem zawiadamiają

89502g
rodzina i przyjaciela

Kawaler 29-letni, wysoki 
185 przystojny, pogodny 
bez nałogów z Inicjatywą 
Inżynier pozna w celu ma 
trymonlalnym pannę wy­
soką, z prezencją, wy­
kształceniem, sytuowaną 
materialnie (chętnie rze­
miosło). Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 
86826g.

Wdowa, posiadającą mie 
szkanie pozna pana do 
lat 70 Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waidzka 19 dla 85854g.
Panna mgr 38-letnia śred 
niego wzrostu, pozna od­
powiedniego kawalera. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 87053g.

Rozwiedziony 45-letni
wzrost 176 pozna panią z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
86471g.

Poślubię rencistę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 87222g.

Wdowiec 43-Letnl z córką 
14-letnią wykształcenie te 
wodowe posiadający mlesz 
kanie w nowym budowni­
ctwie z samochodem po­
ślubi wdowę lub pannę 
od 35 do 40 lat bezdzietną. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 86599g.
Panna 31-letnia, ładna, wy 
kształcenie podstawowe, 
pozna pana do lat 37, naj 
chętniej z mieszkaniem. 
Zdjęcia mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzką' 19, 
dla 87158g.
Wdowa, wykształcenie
wyższe, pozna odpowied­
niego pana około 60-letnle 
go. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 87181*.
60-letnla, samotna, szla­
chetna, posiadająca włas­
ny dom, oszczędności, sa- . 
mochód, pozna szlachetne­
go pana na stanowisku po 
siadającego prawo jazdy. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 87200g.
Emeryt wdowiec pozna 
panią do lat 62 Cel ma-
trymoniałny. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 86340g.

tDnia 16 kwietnia 1979 roku zmarł* po cięż­
kich cierpieniach w 68 roku życia, najdroż­
sza mamą, teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

KATARZYNA SZARATA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia M bm. 

o godz. 10.50 n® cmentarzu na Janikowie.
W ciężkim smutku pogrążoną

Ul. Kolejowa 38 m, 4.

tDntt* 15 kwietnia 1979 r. po długich aketrple- 
ntaich, przeżywszy lat 64, zakończył* swój 
pełen poświęcenia żywot, moja najdroższa żo­

na, nasza najczulsza mamusia, teściową, babu- 
nlai, siostra i ciocia, śp.

KAZIMIERA CHMIELNIK
a domu Dominik

Pogrzeb odbędzie się 
dfiilniie 10 na cmentarzu

w sobotę, 21 ten. e go- 
górczyńskim,

o czym zawiadamia stroskany
mąż z synami i rodziną

Ul. Kasprzaka 64. 89421*

tDnia 17 kwietnia 1979 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza natjdboższa babunia, naj­

troskliwsza matka 1 teściowai, ukochaną i je­
dyna siostra

Z LIPIŃSKICH
WANDA NOWAK

Pogrzeb odbędzie Się w sobotę, 21 ban. ą go- 
diztoie 11.30 * kaplicy na cmentarzu górczyń- 
skim.

W głębokim żalu pogrążaną

Ul. Gwardii Ludowej 10 m. 3. 89423*

tDnia 18 kwietnia 1979 r. odszedł od na* na 
zawsze przeżywszy lat 73, mój kochany 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, brąt, 

szwagier i wujek, śp.

STEFAN MROCZOSZEK
. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 ten. o go­
dzinie 14.39 w Opalenicy.

W głębokim smutku pogrążona

89622g

tDnia 16 kwietnia 1979 roku odeszła od nas 
nagłe, pełna dobroci i poświęcenia najuko­
chańsza żona, matka, teściowa 1 babcia, praą- 

żywszy lat 58, śp.

WANDA MALICKA
z domu Pawlicką

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 21 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu Janikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż i rodziną

Ul. Sikorskiego 14 m. 4. 89508*

tDnia 15 kwietnia 1979 r. zasnęła w Bogu 
przeżywszy łat 77, nasza ukochaną mama 
i babcini, śp.

MARIA MANELSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, M bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążoną

89306^
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KWIECIEŃ 
20 

Piętek

Agnieszki 
Czesława

Słońce: 5.44—20.90

Ł HATHY

Leszczyńskie

Dwie strony wzorca
POZNAŃ

OPERA (Gmach Muzeum Na­
rodowego/ — g. 19 „Orfeusz i 
Eurydyka”.

POLSKI — g. 19 „Warszawian­
ka”.

NOWY — g. J9 Misterium naro­
dowe w dwóch częściach — „Oj­
czyzna chochołów”.

LALKI i AKTORA — g. 10, 17 
„Co kto chce czyli 7 przygód 
Centka”.

KALISZ
TEATR im. W BOGUSŁAW­

SKIEGO — g. 17 „Przedstawienie 
„Hamleta” we wsi Głucha Dolna”.
PLESZEW

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO (z Kalisza) — g. 17 „Klub 
kawalerów”.

t KIN# 1

CHODZIEŻ Noteć: „Bez ojca” 
(radź.), „Szkolny walc” (radź,).

CZEMPIŃ: „Wiatr w żaglach” 
fradz.), „Agnieszka idzie na 
śmierć” (wL).

GNIEZNO Lech: „Julia” (ame­
rykański), „Wypij do dna” (ra­
dziecki); Polonia:- „Bitwa o Mid- 
way” (amer.).

GOSTYŃ: „Ostatni raz” (amer.), 
^Strzały Robin Hooda” (radź.).

GRODZISK: „Otalia z Bahii” 
(brazyl.), „Be* znieczulenia” (pol­
ski), „Piętaszek i Robinson” (an­
gielski).

JAROCIN: „Colargoł zdobywcą 
Kosmosu” (pol.X „Śmiertelny po- 
ścig” (fiT.).

KALISZ Kosmos: „Alicja już 
tu nie mieszka” (amer.); Oaza: 
„Bitwa o Midway" (amer.); Sty­
lowe: „Biały Mazur” cz. I i II 
(poi.), „Mściciel” (amer.); Syrena: 
„Mimino” (radź.), „Dagny” (poi.).

KŁODAWA: „Siedem nocy w 
Japonii” (ang.).

KĘPNO: „We władzy ojca” 
(wt), „Zorro” (wi.), „Chewsurska 
ballada” (radź.).

KONIN Góralik: „Asy przestwo­
rzy” (anjf.).

KROTOSZYN: „Bitwa • Mid­
way” (amer.).

LESZNO: „Koniec imperatora 
tajgi” (radź.), „Szpital Przemie­
nienia” (poi.).

NOWY TOMYŚL: „Rocky” (ame 
rykański).

OBRZYCKO: „O jeden most za 
daleko” (ang ).

OSTRÓW Roma: „Dziewczyna z 
reklamy” (wł.-amer.J, „Czarny 
korsarz” (wł.); Słońce: „Bestia” 
(DO1.J, „Skrzydełko czy nóżka” 
(£r.). „Oddział” (amer.).

PIŁA Iskra: „Zmory* (poL), 
„Ebirah — potwór z głębin” 
(jaip ). „Przybądź do doliny wino 
rośli” (radź.); Sokół: „Q jeden 
most za daleko” (ang.), „Trzeba 
przejść i przez ogień” (radź.).

PLESZEW: „Bilet powrotny” 
(poi.), „Podróż S ind bada do zło­
tej krainy” (ang.).

PNIEWY: „Wodzirej* (poi.).
„Jeździec bez głowy” (radź,).

RAWICZ: „Bestia” (poi.), „Dzie 
ci wśród piratów” (jap.), „Bar­
wy ziemi” (radź.).

SŁUPCA: „Szanta*" fang.), „Gę 
siarek Maciek” (węg.), „Biały 
baszłyk* (radź.).

SZAMOTUŁY: „Ballada o Kow 
paku” (radź.), „Próba wody i og­
nia” (poi.).

ŚREM Klubowe: „Wesela nie bę 
dzie” (poi.); Słonko: „Tajemniczy 
mnich” (radź.).

ŚRODA: „Wdowieństwo Karoli­
ny Zasler” (jug.), „Brylantowa rę 
ka” (radź.).

SYCÓW: „Powrót człowieka
zwanego koniem” (amer.).

TRZCIANKA: „Godziny miłoś­
ci” (szwedz.K „Biały baszłyk” (ra 
dziecki).

TUREK: „Ostatni film o Legii 
Cudzoziemskiej” (amer.), „Co wie 
czor o 11-tej” (radź.).

WIERUSZÓW: „Spirala” (poi.), 
„Chłopiec z gitarą” (radź.).

WRONKI: „Azyl” (poi.). ..Bia­
ły ptak z czarnym znamieniem’" 
(radiz.).

WRZEŚNIA: „Komisarz w spod 
nicy” (fr.), „Bitwa w wąwozie” 
(radź.).

WSCHOWA: „Czarna karawa­
na” (radz.k „Przełomy Missouri” 
(amer.).

ZŁOTÓW: „To moja sprawa sze 
fie” (czech ), „Bądź z nim szczę­
śliwa” (radź.).

f RADIO 1 a     ——- । ।   ——
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie 
zapomniane stronice: „Kamienny 
świat” — fragm. opow. T. Borow 
skiego; 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców: 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Melodie świata; 13.20 Parada jaz 
zu tradycyjnego: 13.40 Kącik me 
lomana; 14 Studio „Gama fok. 
r. 14.05 — Inf. ‘ha kierowców); 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama”; 15.05 Korespondencja « 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama” 
(ok. g. 15.45 — Inf. dla kierow­
ców); 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra- 
diokurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 War­
szawska Ork. PR i TV; 18.30 Solo 
i w kapeli; 20.05 Wirtuozi róż­
nych instrumentów; 20.30 Melo­
die. do których chętnie wracamy; 
21.18 Koncert z nagrań Ork. PR 
i TV w Krakowie; 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców; 23.23 Rzeszów na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 5, 6, 9, 
10. 11, 12.05. 15, 19. 20, 2L 22.

PROGRAM II: 8 I. Albeniz — 
Suita na fortepian: Iberia; 
8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 My 
79 _ aud. SM; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Kropla kroplę goni”; 10 
Czytamy klasyków — A. France;

mina Pępowo w województwie leszczyń- 
skim dobra prasę ma przynajmniej od 

roku, kiedy zdobyła tytuł krajowego „Mis­
trza Gospodarności”, w corocznym konkur­
sie organizowanym przez Front Jedności Na­
rodu. Był to wynik tradycyjnego od pokoleń 
zamiłowania i umiejętności dobrej roboty 
wśród zasiedziałych mieszikańców gminy. 
Świadczą o tym doskonałe od lat wyniki pro­
dukcji rolnej, a także dostatni wygląd do­
mostw i zamożność ogółu obywateli. Gmina 
za zwycięstwo w konkursie dostała 5 milio­
nów złotych. Została też wytypowana jako 
gmina o przyspieszonym rozwoju. Ten „przy­
spieszony rozwój” dotyczyć ma wielu dzie­
dzin, ale przede wszystkim produkcji rolnej; 
cel podstawowy, to zwiększenie plonów o 37 
procent do 1985 roku.

Zwiększyć o przeszło jedną trzecią zbiory i ho­
dowlę w ciągu sześciu łat, to niełatwe zadanie, 
zwłaszcza dla rolników, którzy dotychczas i tak 
bylj w ścisłej krajowej czołówce mistrzów plo­
nów. A z góry wiadomo, fe gruntów rolnych w 
gminie Pępowo nie przybędzie. Jedyna droga wie­
dzie więc poprzez zwiększanie wydajności, zmniej­
szanie strat i racjonalizowanie każdego procesu w 
rolniczej produkcji. Oczywiste też jest, że osiąg­
nięcie wytyczonego celo zależy nie tylko od sa­
mych rolników, ale także od wszystkich, którzy 
z nimi współpracują, zaopatrują ich w środki pro­
dukcji, świadczą usługi i pomoc. Dotychczas, właś­
nie zgrana współpraca wszystkich trybów gmin­
nego mechanizmu gospodarczego przynosiła sukce­
sy.

Jednakże nie sarnę zwycięstwa są udziałeat 
mieszkańców gminy Pępowu. Kto wysoko gra, 
musi się liczyć z ryzykiem przegranej, a przy 
najmniej z perturbacjami, wynikającymi 
choćby z zależności od licznych kooperantów 
rolniczej produkcji. Wśród rolników gminy 
sa tacy, którzy mimo podjętych zobowiązań i 
przyznania im tytułu i przywileju specjałist- 
ty nie zdołali zwiększyć produkcji swoich go­
spodarstw do zaplanowanych rozmiarów. 
Przede wszystkim dlatego, że nie udało im 
się na czas zakończyć podjętych inwestycji. 
Hymnami sławy nie zdołali krupić dźwigarów 
stalowych na stropy nad nowymi oborami 
lub chlewniami, za późno dostali cement, ce­
głę, papę, eternit itp. Jeszcze raz wychodzi 
na wierzch oczywista współzależność, że jeśli 
rolnik ma dać, to musi też dostać—

Pępowo dosta je oczywiście niezbędne środki pro­
dukcji, i zapewne w ilościach większych niż nie­
jedna sąsiednia gmina, w najbliższych latach np.

mają być zwodoeiągowaoe wszystkie wsie gminy 
Pępowo. Nie tnaetoa chyba tłumaczyć jak kapital­
ne znaczenie dla rozmiarów hodowli ma bieżąca 
woda w zagrodaie. Większe niż przeciętnie w wo­
jewództwie leszczyńskim są dostawy nawozów 
sztucznych, węgla, materiałów budowlanych, ciąg­
ników, maszyn i narzędzi rolniczych, ale pępowia- 
noiu wszystkiego tego jeszcze aa mało.

Wytypowanie Pępowa jako gminy o przy­
spieszonym rozwoju nie jest pierwszym tego 
typu wyróżnieniem. Pracz poprzednich kilka 
lat była ona także jedną z nielicznych w kra­
ju gmin „wzorcowych”.. Przyniosło to oczy­
wiście jej mieszkańcom spo>ro korzyści, ale 
też niektóre sprawy zahamowało. Miało w 
Pępowie powstać nowoczesne centrum gmńn- 
ne admimistracyjno-handlowo-ushigowe i mie­
szkaniowe. Opracowano stosowne projekty 
architektoniczne, bardzo ładne, nawiązujące 
do zaprzepaszczanych ostatnimi laty tradycji 
budownictwa wiejskiego, x dwuspadowymi 
dachami, zielenią i nawet fanlamną. Ale do­
brych chęci starczyło inicjatorom tylko na 
owe projekty oraz na tymczasowe zakazanie 
budowania w Pępowie czegokolwiek, co by z 
projektem nie było w harmonii.

Zabrakło pieniędzy, przede wszystkim na wybu­
dowanie oczyszczalni ścieków osa* centralnej cie­
płowni dla Pępowa — jeszcze wsi, ale prawcież kil­
kutysięcznej, w perspektywie ze sporym osiedlem 
dla rodzin pracowników stadniny koni, instytucji 
gminnych, spółdzielni kółek rolniczych itp. Brak 
oczyszczalni i ciepłowni uniemożliwia podjęcie bu­
dowy wszystkich zaplanowanych i potrzebnych już 
dziś obiektów 1 sklepów, poczty, banka spółdziel­
czego, restauracji, placówek usługowych, domu 
kultury, nowej siedziby władz gminy i domów 
mieszkalnych.

Dziiś szafarzem pieniędzy na budowę urzą­
dzeń komunalnych może być tyiko wojewo­
da. A wojewoda leszczyński skromny fundusz 
na ten ceł w całości musi przeznaczyć na 
przygotowanie budowy szpitala wojewódzkie­
go w Lesznie — to cel społecznie najbardziej 
uzasadniony i pilny.

Tak więc, choć Pępowo i okolice są gminą 
wzorowa pod wieloma względami, to trudno 
powiedzieć, że jest to gmina wzorcowa, jak 
to zamierzy® pięć czy sześć lat temu inicja­
torzy projektu. Oby lansowana teraz idea 
gminy o przyspieszanym rozwoju otrzymała 
należyte wsparcie materialne, i nie pozostała 
tylko ^papierowym projektem, (tt)

Konińskie

W służbie przyjaźni 
polsko-radzieckiej
Niedawno zakończyły się „III Konińskie Dni Przyjaźni 

Polsko—Radzieckiej”, służące upowszechnianiu wiedzy 
— o naszej współpracy z Krajem Rad i o jego dorobku. W 

związku z tym przez siedem dni w miastach i wsiach Koniń­
skiego odbyło się kilkaset imprez, spotkań i odczytów o ta­
kiej tematyce. Natomiast jesienią tego roku odbędą sSę „Dni 
techniki radzieckiej”, które m. in. obrazować mają współpra­
cę i pomoc ZSRR w rozwijaniu przemysłu konińskiego.

Jedne i drugie „dni” są jakby klamrami spinającymi całoroczną 
działalność TPPR, nastawioną na szerokie i wszechstronne popula­
ryzowanie osiągnięć Związku Radzieckiego. Szczególną rolę spełnia­
ją tu bezpośrednie kontakty z ludźmi Kraju Rad. W ciągu trzech 
minionych lat do ZSRR wyjechało pociągami przyjaźni i w grupach 
zorganizowanych 1 400 mieszkańców województwa. Później w swyeh 
środowiskach dzielili się oni wrażeniami z tras obejmujących różne 
regiony ZSRR.

Wiedza o naszym wschodnim sąsiiledzie wzbogacana jest 
także cyklicznymi konkursami i olimpiadami: od znajomości 
języka, przez kulturę, gospodarkę i sport. Członkowie szkol­
nych kół TPPR coraz częściej działalność skupiają aa prze­
kazywaniu wiedzy o ZSRR swoim kolegom. Niejednokrotnie 
czynią to organizując spotkania ze specjalistmi radzieckimi 
pracującymi w naszym kraju, z ludźmi teatru i literatury, 
z kombatantami.

Konin od kilku lat jest miejscem ogólnopolskich spotkań amator­
skich teatrów. Członkowie tych zespołów współpracując z kolega­
mi z ZSRR podczas „Teatralnych warsztatów przyjaźni” doskonalą 
swoje umiejętności. W tym roku impreza ta wzbogacona będzie o 
przegląd 48 amatorskich teatrów. „Warsztaty” odbędą się jesienią. 
Wtedy też przewidziane są „Dni filmu radzieckiego”.

W ostatnich latach szeregi TPPR zwiększyły się o 10 000 
osób. Jest to w dużej mierze następstwo ciekawych i atrak­
cyjnych form działania Z W TPPR w Koninie, co podkreślo­
no na niedawnym posiedzeniu Prezydium ZG TPPR. Wyso­
ko oceniło ono konińską organizację.

W sobotę w Warszawie obradować będzie X Zjazd TPPR. 
W ustalaniu programu działalności towarzystwa swój udział 
mieć będą także delegaci Konińskiego. Właśnie jego repre­
zentantka omówi dorobek i problemy działalności TPPR w 
szkołach. Stanowi to wyróżnienie dla 17 000 członków szkol­
nych kół TPPR. które działają w 400 placówkach dydaktycz­
nych województwa, (woj)

Ozdóba i informacja

Ta mapa w śródmieściu Piły i zdobi i informuje o najważniejszych 
szlakach turystycznych, zabytkach i pomnikach przyrody w wo­

jewództwie pilskim. 
Fot. — B. KośctectMl

10.36 Muzyka; 10.4« Sprawy co­
dzienne; 11 Nowe nagrania radio 
we; 11.35 Postęp w gospodarstwie 
domowym; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Muzyka dawnej 
Warszawy; 12.25 Muzyka baroku;
12.55 Śpiewa C. Baglioni; 13 Wo 
kół spraw naszego stołu; 13.15 
M. Ravel: „La Valse” — poemat 
choreograficzny; 13.36 Ze wsi i 
o wsi; 13.51 Gerard Souzay śpię 
wa pieśni Faure’go i Ravela; 14.19 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa 14.45 Muzyka 
Mozarta; 15.20 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców; 16 Przeboje fil 
mowę; 16.10 Koncert życzeń mi 
leśników muzyki; 16.40 „Uciecz­
ka” — fragm. książki J. Putra­
menta; 17 Spotkanie z piosenką 
radziecką; 17.20 Europejski mit 
erotyczny — fragm. książki prof. 
J. Adamskiego; 17.40 „ Roznosi - 
ciel mleka” — rep. literacki; 18 
XXI Międzynar. Festiwal Muzyki 
Organowej — Oliwa 78; 18.25 Ple 
biscyt Studia .Garna”; 18.40 Lu­
dzie wśród których żyjemy; 19 
Poezja i muzyka — wiersze A. 
Fredry; 19.30 Koncert polskiej 
ork. kameralnej w Berlinie Zach.;
21.40 — Pieśni Guillaume de Ma- 
chaut; 22 TPR: „Zbrodnia c pre 
medytacją” — słuch. 22.45 J. 
Brahms — Dwie pieśni op. 91; 
23 Granice jazzu; 23.35 Co sły­
chać na świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 6.30, 7.30. 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Kró 
lewska ryba” — ode. pow.; 9.10 
Standardy gra Art van Damne;

9.30 Nasz rok 79; 9.45 L Sonata
fortep. fis-moll op. 11 R. Schu­
manna; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Melodia; 11 Dzień jak co 
dzień; 11.30 Spotkanie na szczy­
cie: Joe Pass i Sarah Vaughan; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Hotel 
św. Augustyna” — ode. pow.; 14 
Dzieła Oliyiera Messiaena; 15.05 
Muzyka z polskich filmów; 15.40 
Gitara, kastaniety i piosenka;
16 Rep. pt. „Pokój w piekle”; 
16.20 Muzyk obranie; 16.45 Nasz 
rok 79; 17.05 Muzyczna poczta
UKF; 17.40 Studio nagrań; 18.1 • 
Polityka dla wszystkich: 18.23 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dżw. — S. Żeromski: „Przed­
wiośnie”; 19.35 Opera tygodnia — 
C. Montererdi: „Koronacja Pop- 
pei*; 19.50 „Królewska ryba” — 
ode. pow.; 20 Interradio — aktual 
ności; 20.40 „Indyjskie polonica*;
21 Flora Purim na Festiwalu New 
port 78; 21.20 ,Beethoven — wła­
ściciel mózgu"; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Al Jarreau; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Współcześni poeci SzwecS; 23.05 
Między dniem a snem.

Wtademości: 6.15, 7. »30. O, 15. 
17. M.M. 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewają .Afi- 
Babki”; 8J0 R-TVSS dla Pracu­
jących — Metodyka (sem. H): 
„Zainteresowania • efektywność 
pracy umysłowej” cz. U; 8^5 
Antologia sonaty fortep.; 9 Dla 
kl. IV (wych. muz.): „Wiosenna 
muzyka”; 920 Podróże muzyczne 
R» krajuit KM ma przedszkoli:

Staropolski kordesz 
dla 1500 gości

Zamek w Uniejowie (Konińskie) 
i okalający park będą wkrótce 
miejscem niezwykłej zabawy goś 
ci Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Gospodarki Turystycznej 
„Konior”. 28 i 29 kwietnia zjada 
oni do tej malowniczej miejsco­
wości na staropolski kurdesz.

Przygotowano już około 1599 
strojów teatralnych i rekwizytów 
do wielkiego widowiska. Zabawa 
zapowiada się więc przednia. Do 
tańca przygrywać będzie Poznań 
ska Orkiestra Rozrywkowa, prze 
widuje się barwne korowody, pie 
ozenie na rożnie a także rozlicz 
ne imprezy w parku.

Dobry to pomysł, wybiegający 
poza stereotypy tradycyjnych za­
baw czy wyjazdów na grzyby. 
Oby „Kontur" poszedł „za cio­
sem” i podobne imprezy częściej 
proponował mieszkańcem regionu.

(woj)

„Kropią, kropefcę goni* — aud. 
słowno-muzyczna; 10 Dla kL VIII 
(wych. obywatelskie). Cykl.: „Dla 
przyszłości*; 10.20 Estrada przy 
jaźni; 11 Dla szkół średnich 
(wych. muzyczne): „Czucie i wia 
ra silniej mówią do nas”; 11.30 
Fragment „Borysa Godunowa”;
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. rosyjski;
13.15 Przeboje z musicali; 13.25 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundu­
rach — Tradycje walk Waszą 
i Naszą Wolność”; 1X50 Tu Studio 
Stereo (ogółnop.); 14 Naukowcy — 
rolnikom; 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogółnop.); 14.45 Arabskie instru­
menty ludowe; 15.05 Wizerunki lu­
dzi ndryślących; 15.40 Książki, do 
których wracamv „Wióry" — fr. 
pow.; 16.05 J. łaciński; 1625 Z dała 
od utartych szlaków; 16.40 Audy­
cja aportowa — A. Prusińskiego; 
1620 Radioezpress; 17 Śpiewa nie 
tylko Drupi; 17.15 Aud. oświatowa;
17.25 Stereo: Gra Pozn. Ork. Ka­
meralna PR i TV p.d. A. Duczmal;
17.55 Pozn. Konc. życzeń; 1825 Mi 
strzowie pióra — R. Jaworski; 19 
SOS <fła biosfery — „W Lubelskim 
Zagłębiu Węgłowym”; 1945 J. an­
gielski; 19.30 Dni Muzyki K. Szy- 
manowskiego — Zakopane 1979; 
2020 B. Britten: „Spring Sympho- 
ny” — Symf. wiosenna op. 44; 21.10 
R. Schumann: Kwartet smyczko­
wy A-dur op. 41 nr 3; 21.42 Laure­
aci chopinowscy na płytach; 2245 
Kraje i wydarżenia; 22.35 W krę­
gu syntezy historycznej — dysk, 
z ndz. prof. C. Madajczyfca i prof. 
T. Jędruszczaka.

Wiadomość* MK m, MC 1®. 2MK.

Poznańskie

Nowe osiedle Gniezna 
bez „koszarowej" monotonii 
budownictwo mieszkaniowe należy obecnie do najbar­

dziej uprzywilejowanych inwestycji. Także w Gnieź­
nie — prawie 60-tysięcznym mieście. Daleko tu wprawdzie 
do pełnego zaspokojenia potrzeb mieszkaniowych, ale z każ­
dym rokiem więcej nodtzin może wprowadzać się do nowych 
budynków.

Na razie stawiane są one przede wszystkim na osiedlu W5- 
młary, które w minionych kilku latach znacznie się rozrosło. 
Z gospodarską troską dba się też o otoczenie domów i pla­
styczną kompozycję osiedla. Dlatego też w sąsiedztwie do­
mów pojawiają się estetyczne pawilony handlowo-usługowe, 
przybywa zieleni, tworzy się place zabaw dła najmłodszych. 
Niektóre z tych przedsięwzięć realizowane są też przy anace- 
nym udziale społecznym mieszkańców osiedla.

Tegoroczne zamierzenie sprowadzają się do około 
mieszkań. Podobną liczbę mieszkań przewiduje się budować 
jeszcze dwa lata. W roku 1981 ma być bowiem zakończona 
budowa osiedla Winiary. Nie oznacza to jednak, że wówczas 
osłabnie tempo gnieźnieńskiego budownictwa mieszkaniowe- 
go.

Zawczasu pomyślano o następnym osiedlu, jeszcze więk­
szym od obecnego. Koncepcja została już zatwierdzona i przy­
stąpiono do przygotowań, związanych z zagospodarowaniem 
250-hektarowego terenu między przedłużeniem ulic Roose- 
velta i Orchołskiej (za linią kolejową). Wstępne jego zagospo­
darowywanie zacząć się ma za rok, do stawiania pierwszych 
bloków przystąpi się prawdopodobnie pod koniec następnego.

Osiedle, które otrzymało nazwę Róża, przeznaczone jest 
docelowo dla około 20 000 mieszkańców. Nie same wszakże 
budynki wejdą w jego skład. Przygotowuje silę też liczne 
obiekty towarzyszące, których realizacja następować ma — 
oby tak było — równocześnie z montowaniem domów. Waż­
ne dla kompozycji osiedla będzie i to, że w sąsiedztwie blo­
ków (głównie 4- i 7-rodzinnych) zlokalizowane zostaną dom- 
ki jednorodzinne, dzięki czemu całość nie będzie sprawiać 
wrażenia ,,koszarowej” monotonii, (hop)

PROGRAM ls 6 — TTR. R-TSŚ 
— Jęz. polski (sem. 4) — S. Że- 
nHuski: „Ludzie bezdomni”; 6.30 
— TTR, R-TSS — Fizyka (sem. 4): 
„Jądro atomowe”; 10 — Dla kL 
I—II: „Z wizytą w redakcji 
«Swierszczyka»” (kol.); 12 — Geo 
grafia (kl. VIII) — Polski prze­
mysł włókienniczy; 12.45 — TTR, 
R-TSS — Matematyka (sem. 2): 
„Funkcje zadaniowe”; 13.25 — 
TTR. R-TSS — Biologia (sem. 2): 
„Mięczaki. Kierunki rozwoju zwie 
zząt tkankowych”; 15.10 — Re­
dakcja Szkolna zapowiada; 15.30 
— NURT — Nauki polityczne — 
„Społ-eczno-ekonomiczne zasady 
podziału dochodu narodowego w 
gospodarce socjalistycznej”; 16 — 
Obiektyw; 16.20 — Dziennik (kol.); 
16.3o — Dła dzieci: „Piątek z Pan 
kracym* (kol.); 16.55 — „Pamięć
serca” — film dokumentalny; 
17.20 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.); 17.45 — Radzimy rolnikom 
— „Jak ratować drzewa owoco­

„GŁOS WIELKOPOLSKI*, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89 |
KONIN: Wojciech Phitowski, pł. PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, teł. 78-05
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56
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we” (kol.); 18 — „Alarm miłos
ny” — program rozrywk. (koŁ); 
18.30 — „Profesor i panna*, ode. 
10 (ostatni) pt. Profesor i mi­
łość — film produkcji TV jug.; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.h 19.10 — Siódemka; 19.39 
— Wieczór z dziennikiem (koŁ); 
20.15 — Teatr Telewizji — Michał 
Bałucki: „Ciężkie czasy”; 21.40 — 
Studio Sport; 22.40 — Dziennik 
(kol.); 22.55 — „W minutę po
premierze” — „Godzina zero” 
(kol.).

PROGRAM 2: 16.05 — Z koszar 
i poligonów; 16.30 — Jęz. francus 
ki — Kurs podstawowy, 1. 27 
(kol.); 17 — „Mam pomysł” (kol.); 
17.30 — Studio Sport — poradnik 
turysty (kol.); 18 — Porad­
nik działko wieża” — wiosenne pra 
ce agrotechniczne na działce; 18.30 
— Klub Jazzowy Studia Gama 
(ko).); 19.10 — Teleskop; 19.30
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.15 
Teatr Wspomnień — Zbigniew Sto 
larek: „Sygnet — pieśń o wier­
ności”; 31.25 — 24 godziny (kol.); 
21.35 — Premiera w dwójce — film 
Telewizji ńa Swiecie.


